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„KALENDARZ DLA WSZYSTKICH“ 
NA ROK 1890 


opuścił prasę. 


Oprócz zwykłej części kalendarzowej 
i informacyjnej, obejmuje obfity dział 
literacki i popularno: naukowy. W po- 
- gród poezyj znajdują się utwory zmarłe- 
go tak wcześnie, a tak sympatycznego 
Sławomira Steckiego, dalej Józefa Graj- 
nerts, Ludwika Niemojowskiego iin- 
nych. Z powieści oryginalaych: „Łza 
Dziecięcia* i „Po za Grobem” L. Niemo- 
jowskiego, „Irma“ obrazek z życia wę- 
gierskiego przez Wład. Kor. Zielińskie- 
go; „Mowczanycha” nowella Rawity it.p. 
W dziale popularno-naukowym: „Krew 
i jej krążenie w ciele ludzkiem ‘‘; 
„O tak zwanem zatruwaniu zębów”, 
„Wychowanie ze stanowiska antropo- 
logii; „Dla Matek“: — Ogólne uwagi o 
chorobach dziecinnych i pielęgnowaniu 
chorych dzieci“; „Wystawa pracy ko- 
biet,* „Pszczoły; Wiadomości poży- 


ZWRACAMY UWAGĘ 
Że każdy nabywca kalendarza” 
„Dla Wszystkich 

ma prawo do premium 
to jest do nabycia za rubla, a z przesył- 
a pocztową za ra. lkop. 50, dziesięciu 
tomów powieści i dzieł innej treści, któ- 
re w handlu księgarskim kosztują 


Szczegółow gya znajdaje się 
w ogłoszeniu zatWRZZPRREN: ,, Wielkie 
i Wspaniałe Fremium'* pomieszczonen 


w kalendarza na str. 9 i 10. 
a 


Wiadomości Kościelne. 
Jutro o 10-ej rano, w kościele Pofran- 
ciszkańskim przy ulicy Zakroczymskiej, 
przed ołterzem św. Antoniego, odprawioną 
zostanie solenna wotywa, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramenta i proceByą. 


Gra polityczna. 


Czy ks. Koburski wyjechał w podróż 
polityczną po Europie, czy teź wyciecz= 
ka jego ma charakter czysto prywatny? 
Pytanie to interesuje dotąd, ale już 


teczne; Wieża Eiffel z siedmiu drzewo | więcej daje szans dla trafności domy- 


rytami; humorystyka i t. d. 


DEAF a r 


Pierwsze kłamstwo. 


(z niemieckiego) 
przekład 
Anny J. 


— Ach jaka śliczna saknial—wykrzy- 
knęła młoda pani von Roden, zatrzy mu- 
Jąe się przed wystawą magazynu oświe: 
tloną jasnem światłem gazowem, przed 
wystawą, w której rozłożorą była suk- 
nia atłasowa, blado niebieska, przybra- 
na przepysznemi koronkami i różami 
wodnemi. — To właśnie tualeta, jaką 
pragnęłabym mieć na następnym bala 
dworskim.  Wejdźmy Maksie i spytaj- 
My O CERĘ. JE 

Zagadnięty, oficer wysokiej rangi, © 
poważnem obliczu, wzruszył ramionami 
1 rzekł: | 

— Po 60 pytać o cenę Erno, ten me: 
bel przewyższa z pewnością nasze środ- 

— Proszę cię wejdź ze mną — ôde- 
zwała się prosząco młoda kobieta— choć 


słów. 


przynajmniej z blizka obejrzeć tą Ślicz: 
ną suknię. 

Otworzyła szybko drzwi magazynu i 
mąż wszedł za nią naturalnie. 

Na zapytanie o eeng, usłażny subjekt 
dostał suknię z wystawy i przedstawił 
przybyłej damie. 

— Patrzno mój mężu, co to za gust, 
zawołała pani von Roden z błyszczące- 
mi oczyma, ezy w tym kolorze byłoby 
mi do twarzy? 

— W tualecie tej wyglądać będzie 
szanowna pani zachwycająco, odpowie- 
dział zamiast małźonka właściciel ma 
gazynu, podchodząc bliżej—przy wzro- 
ście pani i jej kolorze włosów świetnie 
się uwydatnią i kolor i efektowne szeze- 
góły całości. | 

— (ena? zapytała pośpiesznie Erna, 
podczes gdy uśmiech zadowolenia prze- 
song? się po jej ładnej twarzyczce. 

— Pięćset marek wszystkiego. 

— To za drogo dla nas, odezwał się 
pan Roden. Żałuję bardzo żeśmy pana 
trudzili na próźno. 

— Tak, pięćset marek to straszna ma- 


„Ga pieniędzyl... — westchnęła Erna, nie 
mogąc oczu oderwać od sukni. = 


` — Mośna regulować dług częściowo, 

rzekł kupiec. — Niech tylko łaskawa 
pani raczy się zdecydować i pozwoli o- 
desłać sobie... 


O ile też z poezątkn dopatrywano 
związku między artykułem półarzędo- 
wego „Fremdenblatu“, wzywającego 
Turcyę do uznania ks. Ferdynanda, z 
przyjazdem tegoż do Wiednia —o tyle 
obecnie domniemania skłonniejsze sąu- 
trzymywać, iż tenże książe dla spraw 
rodzinnych przedsięwziął tę podróż, 

Dwa lata siedząc w przygnębiającej 
atmosferze, jaką mu stworzyły znane 
warunki bulgarskie, pragnie teraz o- 
rzeźwić sią iunem powietrzem -—— a za: 
razem zobaczyć się z dawno niewidzia- 
ną rodziną, bądź w Niemczech, bądź też 
z krewnymi swymi we Francyi, 

Pomawiano go o zamiary pozyskania 
andyencyi u cosarza austryackiego, 
zbyt jednakże krótko przebywał w Wie- 
dniu, ażeby mógł poczynić jakiekolwiek 
ku temu kroki. 

Niemniej jednakże, niezależnie od po- 
dróży ks. Ferdynanda, ujawnia sią gra 
polityczna, ze strony Austryi i Anglii, o 
kwestyę bulgareką. 

W grę tę wciągoąć chcą przedewszy* 


skiem Turcyę. Rozgrywające się obec: | 


nie wypadki na Krecie, rozniecające się 
tam powstanie, na pozór stanowiące 
drobny tylko epizod, ma przecie w ho- 
roskopie politycznym niemałe znacze- 
nie. 

W. Porta wie dobrze, iź kreteńczycy 
od dawna byliby ucichli i schowali swe 


— Nie, nie...— odezwał się pospiesz- 
nie von Roden, — nie przyjmuję do mo- 
go domu najmniejszej rzeczy, która nie 
jest z góry zapłacona. 

Erna, posłyszawszy męża mówiącego 
takim tonem, zrozumiała, że nie moźna 
mu Się sprzeciwiać, dała się więc wy- 
prowadzić ze sklepu milcząco, ale na 
ulicy dąsając się, powiedziała: 

— Jesteś nieznośnym tyranem i pe- 
dantem, dla czego nie pozwoliłeś mi 
wziąć sukni?... Nie mogę przecież pójść 
na bal w tej samej tualecie, w której 
byłam ostatnim razem, a w tej byłoby 
mi tak do twarzyl... Może nie wierzysz 
temn?... — dodała spoglądając kokiete- 
ryjnie w oczy małżonka. 

— Owszem, wcale nie wątpię o tem, 
odpowiedział oficer, == ale ta tualeta 
za droga dla nas; na ostatnim balu 
wszyscy uznawali jedaomyślnie, że ci w 
twojej białej sukniślubnej prześlicznie, 
możesz ją zatem najspokojniej raz jesz- 
cze włożyć, 

— Wystawiłabym się na śmieszność, 
gdybym się drugi raz zjawiła u dworu 
w białej materyi; tam trzeba koniecznie 
za każdym razem mieć inną tualetę. 

— Nigdy nie jest koniecznością to, na 


Wtorek Kordali p. m. 
Jana Kapistrana 
Rafała Archanioła 
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torze Administracyi 

Wszystkich i w Agencyi Ogłomeń 
Rajehman i Frendler ulica Senatorska 
Nr. 26. 

Za wiersz jeden drobnego pisma 
lub jego miejsce, pierwszy raz kop, 8, 
a następne razy kop. 6. Mate ogł6- 
szenia za jeden wyraz po kop. 1 i pôl 


M, 


Sobota Ewarysta Pap Męcz| deklamy po 12 kop. zą wiersz. JG" 
Niedziel. Frumencyusza BW.| krologła po 10 kop. za wiersa. 


pretensye, gdyby nie Grecya, która sze- 
rzy tam agitacye, podsycając podniece- 
nie. Turcya więc musi zwracać niespo- 
kojne oko na Grecyę. | 

Wiadomo dobrze, iż wszelka zaczep 
ka orężna zestrony jakiegokolwiek pań- 
stwa, jest dla państwa ottomańskiego 
niebezpieczną, gdyż łatwo zachęcić mo- 
że do udziału w akcji i tych, którzy 
wciąż nie przestają się spodziewać tego 
lub innago nabytku Kosztem posiadło- 
ści tureckich. 

Jest tedy domniemanie, że Turcyę i 
Austrya i Aoglia nagabują o uznanie 
księcia Ferdynanda, mając w zapasie 
dla popareia swych życzeń ponętne o- 
bietnice. 

Rządy obu tych państw wiedzą do- 
brze, iż Tareya obojętną jest na kwe- 
styę stosunku Ka. Koburskiego do in- 
nych państw i dla uznania go nie chcias 
żaby nadstawiać karku. 

Owóż państwa te mają jej obiecywać 
w zamian, w imieniu swem i w imienia 
trój przymierza,poręczenia nietykalności 
terytoryalnej dla 1aocarstwa wielkiego 
padyszacha. 

Obietnica ta, może być istotnie poku- 
są dla tych, co rządzą nad Bosforem, 
pokusą, wobec której zapomniane będą 
względy przezorności, jakie każą my» 
śleć, co za następstwa w ogólnej polity- 


rego nigdy nie ustąpię. Mówmy o czem 
innem. 

Młoda pani von Roden nie odrzekła 
ani słowa. 

Gdy wrócili do domu i zasiedli przy 
herbacie, Erna ciągle jeszcze zachowy- 
wała milczenie. 

Nie umiała ona w niczem odmówić 
sobie, bo w domu spełniano zawsze każ- 
de jej życzenie, spełniano je natych- 
miast, bo rodzice, lubo pożycie ich nie 
było zbyt harmonijne, zgadzali się w 
jednym punkcie zupełnie ze sobą, zga- 
dzali się w bezgranicznem uwielbienia 
i uległeści dla córki, z której piękności, 
zalet duchowych i wdzięku, oboje za- 
równo dumni byli. Że Erna, ze wzglge 
du na jej zalety osobiste i jako jedyne 
dziecko rzeczywistego radcy stanu Con- 
radi, mającego opinię bogacza, otoczoną 
została przy wejściu w świat rojem 
wielbicieli, nie było w tem nio nadzwy- 
czajnego, nie było też i w tem nic dziw: 
nego, że rodzice jej, marzący o świetnej 
dla jedynaczki partyi, nie bardzo sią u- 
cieszyli, gdy z pomiędzy całej rzeszy 
adoratorów wybrała całkiem niezamoż- 
nego porucznika von Roden i jemu od- 
dała serce. Ale i w tej najważniejszej 
chwili życia, wola Erny była decydu- 


co nas niestać,— odpowiedział mąż—to| jącą. 


moje przekonanie niewzruszone, od któ. 


Zastała więc narzeczoną Rodena, a 


eo europejskiej spaść mogą na Turcyg |bjęcia matki, która uprowadziła syna 


za ten krok. 

Bo jeżeli dla trójprzymiersa poważną 
byłoby pomocą zjednanie sobie Turoyi, 
to przyjaźń mocarstw sprzymierzonych 
i korzyści z niej, wydają się stosunkowo 
bardzo łatwo przemijającemi i obecnie 
gdy Turcya zachowuje się biernie, wła- 
śnie ma pewną indywidualną siłę dla te- 
go, że zajmuje stanowisko pośrodku 
Bprzecznych interesów państw europej- 
skich. 


e”. 


m 


Kronika polityczna. 


Włochy. „Moniteur de Rome", 
orgrn watykański, wyrażający zwykle 
poglądy Papieża, Leona XIII, zachęca 
monarchistów francuzkich, aby się szcze: 
rze zgodzili na ustrój republikański, na 
czem zarówno Francya, jak interesa ko- 
Ścioła zyskać mogą. 

Serbia. Londyński „Standard w 
następujący sposób opowiada widzenie 
się króla Aleksandra z matką: Król, 
wszedłszy do komnaty, w której znaj- 
dowała się królowa, oddał ukłon woj- 
akowy matce, poczem rozpoczął przemo- 
wę, podyktowaną sobie przez nauezy- 


ela. 
„Jako król, jestem obowiązany do po- 
szanowania mej osoby, praw narodo- 
wych i konstytucyi; zobowiązania te 
zmusiły mnie ku wielkiemu memu nie- 
zadowscleniu do odmownej cdpowiedzi 
co do widzenia się z matką. Byłem i 
jestem pod rozkazami ojca, który dobro- 
wolnie oddał mi koronę. Dziś ojciec po- 
zwolił mi powitać matkę moję, jazo 
królowę serbską, na ziemi rodzinnej; 
mam nadzieję, iż matka króla zaoszczę- 
dzi kłopotów tak regencyi, jak rządowi, 
a wówczas może być pewną, iż zachowa 
' na zewaze miejsce jej przynależne w 
mem seron.' 

Na te słowa, wypowiedziane z całą 
owagą wyuczonej mowy tronowej, kró- 
owa Natalia odpowiedziała bardzo krót- 

ko: „Moje iiziecie, jesteś za młody, aby 
mówić w sposób podobny; powinieneś 


jeszcze trawić się s rowieśnikami i nie; 
zajmować się polityką. Zresztą powi- 


do dalszych komnat. 

Turcya. Do „Allgemeine Zeitung” 
piszą z Kanci na Krecie: „Gazety a 
teńskie oraz przebywający tu korespon- 
dent dziennika „Daily Nevs”, czerpiący 
informacye od tutejszych Greków, nieu- 
stannie opowiadają o okracieństwach ta- 
reckich względem powstańców. Mogę 
was zapewnić, że nie ma w tem słowa 
prawdy, a wiadomości moje pochodzą 
nietylko z kół tureckich, lecz od kon- 
sulów i mieszkających tn enropejczy- 
ków; nawet wypuszczeni na wolność 
więźniowie zapewniają mnie, że nieob- 
chodzono się z nimi zgoła okrutnie, nie- 
stosowano żadnych środków przymu8o0- 
wych ani specyalnie kary cielesnej. Że 
pojmanych powstańców podczas tran 
sportu żołnierze nie traktowali łaskawie, 
to jest prawdą, ale i tu zaszło tylko kil: 
ka uderzeń kolbami; zresztą żołnierze 
mają ścisłe pod tym względem zakazy, 
i powiedzieć można, ź6 w każdym innym 
kraju świata — powstańców przeciw wła- 
dzy traktowanoby daleko surowiej. Naj 
lepszym dowodem, jak nieuzasadnione 
są doniesienia 0 ckrucieństwach, to że 
tutejszy konsul grecki przed Szakirem 
baszą na nic się nie skarżył, i że przy 
były tu korespondent „Temps'a”, rodo- 
wity Grek, także stwierdza ludzkie po- 
stępowanie turków. Dzienniki ateńskie 
z obozu Deliannisa chcą jednak za ja- 
kąbądź cenę stworzyć kwestyę kretcń- 
ską i ruch ten wzmaga się właśnie na 
czas przybycia cesarza Wilhelma do 
Grecyi. 


AKENO TIARE- 


_ ODCZYT. 


W Towarzystwie popierania przemy- 
sła i handlu p. Wł. Kiślański odozytał 
w sobotę dokończenie sprawozdania 
SWEGO o kongresie kolejowym w Pary 

U. 

Najpierw mówił o roztrząsanej na 
kongresie kwestyi opodatkowania róż- 
nych form przemysłu traasportowego. 
Kongres zwrócił uwagę na odpowiednie 
rozłożenie podatków między drogami 
żelaznemi i wodnemi, ze względu na 
różnicę ich warunków technicznych i 


Pi 
je 


nieneś szanować zarówna ojca, jak mat- wyraził opinię, iż rozwój komunikacyj 


ke.“ W tej chwili, jak twierdzi kore- ; wodnych może nawet przynieść pożytek 


spondent, «młodociany król sapomniał o kolejom żelaznym, byleby we wszystkich 


swej przybranej urzędowej powadze. 


pm 
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niczem niczamąconego Szczęścia. 

Narzeczony kochał ją dla niej samej, 
nie zraził się też wcale, gdy teść mu o- 
znajmił, iż sprawy jego majątkowe tak 
się ułożyły, że po nad wyprawę i jakiś 
niewielki zasiłek, nic mu więcej dać nie 
będzie w stanie. 

W porównaniu s przepychem z ja- 
kim dom prowadzono, było to istotnie 

"bardzo mało, ale Roden znpełnie z tego 
był zadowolony, że zań pobyt jego w 
Berlinie sbliżał się ku końcowi iże wraz 
z pułkiem wracać miał do małego mia- 
steczka, w k órem swykle kwaterowa- 
no, nie wątpił, że tam, gdzie Życie znacz: 
nie tańsze i stosunki towarzyskie skrom- 
niejsze, starczy im na założenie zupeł- 
mie przyzwoitego gniazdeczka. 

Nie wątpił także, że jego Erna nie 
będzie w; magać odeń tego zbytku i te: 
go przepychu, w jakim żyłą w rodziciel- 
skim domu. 

Rzeczywiście Erna zaaklimatyzowa- 
ła się doskonale w swojem nowem oto- 
czeniu, szczęśliwą była, że mogła przed - 
stawić sią mężowi, jako oszczędna i 
praktyczna gospodyni i starała się zo- 
stać taką koniecznie. 

Z czasem zapał w tym kierunku o- 
styg? jednakże cokolwiek. 

Przyswyczsjona, że za każdą drob- 


Wybachaął śmiechem i rzucił się w c= 


państwach ustanowione były analogicz- 
niejsze taryfy. 
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ozas przedślnbny, był dla niej pasmem :nostkę, obsypywano ją największemi 


pochwałami, czuła żal, że mąż nie roz- 
pływał się w zachwycie nad jej zdolao- 
ściami gospodarskiemi, że uwaźał to za 
rzeczy zupełnie naturalne iż zajmowa- 
ła się kuchnią. 

Erna należała do tych istot, którem 
się wydaje, iż za każdy spełoiony obo- 
wiązek powinno się być wynagrodzo- 
nym, do istot, które uważają, że inaczej 
męczyć sig nie warto i stają zię nieza 
dowołonemi i niedbałemi, 

Miłość dla męża i chęć uchodzenia w 
jego oczach za ideał kobiety, była do. 
tąd dosyć silną, aby wszelkie mała roz- 
czarowania pokonywać z wesołym u- 
śmiechem. 

Dziś po ras pierwszy dopiero, okaza- 
ła się niezadowoloną; gdy jednak sau- 
ważyła, że mąż nadąsy żadnej nie zwra: 
ca uwagi, zmieniła taktykę i zarzucając 
mu ręce na szyję, zawołała z najsłod- 
szym uśmiechem: 

— Okazałeś się bardzo surowym dla 
twojej biednej żoneczki i pewnoś sobie 
jui sam to powiedział. Przyznaj jednak, 


Długo się zastanawiano na kongresie 


nad premiami dla agentów i oficyali- 


stów od zaoszczędzenia materyałów, po- 
trzebnych do eksploatacyi kolei, n. p. 
y oszozgdności na paliwie, smarach 
1 a p. 

Inspektor kolei południowo - zacho - 
dnich w Cesarstwie, p. Borodin, przyto- 
czył dane, że odkąd wypłacane są pre: 
mia oszcządnościowe oficyaliitom, wy- 
datek na węgiel zmniejszył się do 63 
procent — a wogóle czysty zysk wzrósł 
o 2 i pół miliona rubli. 

Kongres uznał pożyteczność udziela- 
nia premiów tych, z zastrzeżeniem, aże: 
by oszczędności nie wpływały ujemnie 
na normalne warunki eksploatacyi kole- 
jowej. 

W przedmiocie instytucyi przezorno= 
ści dla oficyalistów kolejowych, kon- 
gres, na wniosek p. Blocha, wygotował 
odpowiednie szematy, które dla zebra- 
nia uwag rozesłane będą zarządom ko: 
lejowym. 

W przedmiocie pociągów osobowych, 
kongres uznał za właściwe, ażeby po- 
ciągi składały się z trzech klas, z tem 
jednak, iżby klasa trzecia zaprowadzo- 
na była i w niektórych pociągach po- 
śpiesznycb. 

W końcu zajmowano się na kongresie 
drogami żelaznemi ekonomiczneni czyli 
drugorzędnemi. Kongres orzekł, iż dro- 
gi te zasługują na poparcie ze wzgiędu 
na publiczny ich pożytek. Zwykłe loko: 
motywy na kolejach drugorzędnych, od- 
powiednio do ich diugośsi i spadku ko- 
lejowego, winny być zastąpione spe- 
cymlnemi motorami elektrycznami, zgę- 
szczonego powietrza, automatycznemi 
it 


Na zakończenie sprawozdania p. K. 
nadmienił, iż przyszły kongres kolejo- 
wy roztrząsać będzie kwestye, dotyczą 
ce mostów, obręczy kołowych, zużywal: 
ności szyn, placu stacyj, służby stacyj- 
nej, ceny jednostki transportowej, tu- 
dnie klasyfikacyi dochodów i wydat- 

ów. 

Prelegent nagrodzony został słusznie 
oklaskami za mozolną pracę, w której 
zapoznał słuchaczów z obradami kon- 
gresu. I tym razem jednak zaznaczyć 
musimy, iż język wykładn obfitował w 
rażące usterki, które należałoby usunąć 
z rękopisu, jeżeli rzecz ta ma sig uka- 
zać w druku. j 


= Jer 
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ny z mojej ślicznej pani i dla tego wla- 
śnie chciałbym cię widzieć raz jeszcze 
w tej samej sukni w której ci tak było 
do twarzy. 

— Ależ to w żaden sposób być nie 
może mój kochany mężnlku, nie masz 
widzę pojęcia o tych rzecze:ch. Muszę 
na przyszły raz pokazać się w innej tna- 
lecie. 

— Mrnol—przerwał mąż upominają. 
cym głosem. 

— Nie, nie — ciągnęła dalej młoda ko- 
bieta, głaszeząc miękką ręką zmarszoz- 
ki na czole pana von Roden — nie rób 
takiej chmurnej miny, tylko posłuchaj 
mnie, proszę. Zrobię tak, że uszanuję 
twoją wolę, a będę się mogła pomimo to 
wystroić w tę śliczną niebieską suknię. 
Znalazłam sposób na to. Napiszę do 
rodziców, aby mi przysłali pieniędzy, a 
oni chętnie spełnią moje żądanie, bo 
przecież każde zawsze spełniali. 

— Niestety! —westchnął Rodea—dla 
tego też nauczyłaś się dogadzać wszyst- 
kim swoim zachciankom... 

— (óż to tak złego?...—zaśmiała sig 


czy ci nie było przyjemaem, gdy na o- | Erna wesoło.——Dobrze jest przecie mieć 
statnim balu tak powszeelinie chwalono | wszystko, czego się pożąda. 


Ta moją. 


Nazajutrz rano, pierwszą rzeczą Er- 


pewnością, że mi to przyjem. |ny było napisać list do rodziców, z proś- 


nem było — odpowiedział? von Roden, | bą o przysłanie pięciuset marek potrzeb- 
sadzejąc żonę na kolanach=byłem dum: į nyoh na suknię balowę. | 
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Towarzystwo dobroczynności, 


W sobotę po południu odbyło się zę. 
branie centralne członków Towarzy. 
stwa dobroczyoności, pod przedwodnic. 
twem prezesa tej instytacyi, ks. J. T, 
Lubomirskiego. 

Po zagajeniu sesyi, protokół z poprze. 
dniego zebrania odczytał sekretarz To. 
warzystwa, p. Juliaa Heppen. 

Rp U wspomniał o zmar. 
łych członkach Towarzystwa, których 
pamięć uczczono przez powstanie z miejsę, 
Za szozególne zasługi, położone dlą 
Towarzystwa, postanowiono w najbliż. 
8%1m sprawozdania, naieścić portrety 
życiorysy Ś. p. Stanisława br. Ostrow. 
skiego, jako wice-prezesa Towarzystwa 
ió. p. hr. Hortensyi Małachowskiej. 
Prezes admiaistracyi ogólnej, p. Lu 
dwik Szwade, odczytał wniosek o udzie. 
lenie nominacyj: księżnie Maryi Lubo. 
mirskiej na protektorkę zakładu sierot, 
hr. Maryi z Tyzenhauzów Przeździec. 
kiej na protektorkę sal ochron, p. Jalia. 
nowej ze Szwedów Fnchsowej na opie- 
kunkę ochrony XIII ej; p. Bronisławie 
Paszkiewiczowej na opiekunkę zakładu 
sierot chłopców, hr. Bronisławowej Mor. 
sztynowej i doktorowej Szyszłowej na 
opiekunki ochrony XI'ej, p. Annie Szaj. 
bler na główną opiekunkę szwalni V-ej, 
pp. Bronisławie Sobolewskiej, Ludwic 
Benni, Zofii Szeliskiej, Stanisławie Ja. 
rochowskiej, Maryi Iżyckiej, Waadzie 
Piechowskiej, Zofii Smoleńskiej, Anieli 
Szyryn i Waleryi Warnka na opiekun: 
ki szwalni V.ej, p. Józefowi Sobolew: 
sziemu na opiekuna szwalni V-ej, p.Lu: 
cyanowi Symonowicz na opiekuna zakła- 
du sierot chłopców, p. Władysławowi 
Trochimowskiemu na zarządzającego 
ezytelnią VIII g, br. Wiktorowi Roni: 
ker na naczelnika sekcyi sierot, de. Wil- 
belmowi Lubelskiemu, dr. Władysłzwo' 
wi Ołtuszewshiemu, pp. Janowi łuzow: 
skiemu, Feliksowi Okryts'iemu, Lu: 
cyanowi Symonowicz, Józefowi Jusze 
czyk, Stanisiawowi Adeamozewskiema 
i Karolowi Nowodworskiema na ozłon: 
ków sekcyi sierot, zaś dr. Wiktorowi 
SBzumlańskiemu, dr. Konstantemu Sier- 
pieńskiemu, pp. Aleksandrowi Piechow- 
skiemu, Franciszkowi Rydzykcwaaie 
mu, Stanisławowi Kołkowskiemau, An- 
toniemu Kochalskiema, Bronisławowi 
Koolli Mathiasowi Bersohnowi na człon: 
ków sekcyi ochron. 
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Nie wątpiła ani pa chwilę, że żądane 
pieniądze otrzyma w najkrótszym, cza: 
sie. 

Była tak tego pewną, iż po wysłaniu 
listu do Berlina, udała e Ea o ma: 
gazynu z prośbą, aby suknię sprzątnię: 
to z wystawy i uważano zx Sprzedap$: 

Natychmiastowe odesłunia toalety, 
zaproponowane znowu przez kupca, od- 
rzuciła stanowczo. 

Mąż nie może wiedzieć o kupnie, pó: 
ki mu zapłaconego rachunku nie poka: 
że, nie chce ukrywać też sukni, 

Wracając do domu, spotkała ochmi: 
strza dwora von Griebena, który jej ka- 
wał drogi towarzyszył, opowiadając, że 
bal następny odbędzie się za tydzień. 

— W jakiejże zachwycającej tualecie 
znów nam się pani ukaże? —zapytał.— 
Mogę panią upewnić, że Jej Książęca 
Mość,sama czuła ostatnim razem pewien 
rodzaj zazdrości, gdy się przekonała, ż6 
strój pani wywołał zachwyt ogólny; sły- 
szałem na własne uszy, jak powiedziała 
do swojej damy dworskiej: 

— Pani vən Roden zakasowała nas 
zupełnie, tyle smaku może mieć tylko 
mieszkanka wielkiego miasta; my tu 
zamało wogóle widzimy. 

Erna uśmiechnęła się zalotnie. 

— Żartuje pan, panie von Grieb: 
skromna, biała suknia nie mogła w 2a- 
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Zgromadzenie neminactye powyższe 


Na skutek opinii. delegacyi, Towa- 


_rsystwo udzieliło pożyczek rs. 14,000 z 


sspisu é. p. Tekli Rapackiej, p. Ludwi- 
kowi Natansonowi na dom, wybudowa- 
ny przy ulicy Składowej na pomieszcze 
nie dla szkoły rzemieślniezej. 
Ponieważ przy układaniu budżetu te- 
rocznego nieprzewidziane. były wy- 
datki na odnowienie i utrzymanie głów- 
nego gmachu Towarzystwa na Krakow: 
skiem-Przedmieściu i zabudowań podo: 
minikańskich, przeto. administracya o- 
ólna wystąpiła do centralnego zgroma: 
dia o udzielenie dodatkowego kre- 
dytu w sumie rs. 8,; 00; na wniosek ten 
obecni zgodzili się w zupełności. 

W poczet członków Towarzystwa 
przyjęci zostali na skutek balotowania 
pn. Samuel Bergson, Władysław Bo- 
rzęcki, Franciszek Górski, Karol Ger- 
bert Stadnicki, Jakób Swieca, Lucyan 
Szymonowicz, Bronisław Wójcicki, Ed- 
ward Zieliński, Józef Weisenhof. 


Z miasta i kraju. 


* Ministeryum spraw wewnętrznych 
zajęte jest zbieraniem najdokładniej- 
szych danych co do własności nierucho- 
mej pozostającej w posiadaniu cudzo: 
ziomców w całem państwie. 

> Senat rządzący rozpatruje obecnie 
kwestyę nadania sędziom pokoju prawa 
wzywania niestawiających się świadków 
bądź za pomocą ogłoszeń w pismach, 
bądź też za pomocą polecenia dostawie- 
nia ich przez policyg. 
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* W Towarzystwie ratowania tong- 
cych w blet:rsbargu, ma być wkrótce 
rozpatrywany, nowo wynaleziona odzież 
ubezpieczająca od utonięcia. 


* (Odmowa. „Kraj dowiaduje się, 
że na memoryał złożony przez depntacyg 
fabrykantów tomaszowskich panu mini: 
stroni- skarbu, o przywrócenie w tymże 
mieście oddziału banku państwa, nastą- 
piła odpowiedź odmowna. 


* Zteatru. Słynna tancerka Giuri, 
występowała wczoraj w Teatrze ‘Wiel. 
kim, w obec tłumnie zebranej pablicz= 


tów, wykonany w akcie 2im -baleta 
„J Warszawa”, powodował grzmoty okie- 
sków i kosze kwiatów. 


* W środowym konoereie towarzy- 
stwa muzycznego, wystąpi znany piani- 
stap. Feliks Dreyschock i wykona ,„S0- 
natę a dur" Betthovena, „Ballade“ i 
„Impromtu*  Ohopina, „Barkarolę'* i 
„Etiudę* A. Dreyschocka oraz „Fanta- 
zyę'” z „Don Juana“ Liszta. 

Panna Aleksandra Dąbrowska oraz 
p. Mikołaj Orotti, wezmą udział w czę- 
ści wokalnej a popiszą się też i dzielnie 
wyówiczone chóry towarzystwa. 


* Paulina Lucca koncertować będzie 
w naszem mieście'za dni parę. 

Dzień występu nie oznaczony  jesz- 
cze —słysz66 się da artystka w sali Ale- 
ksandrowskiej Ratusza. 


* U subjektów. Zarząd stowarzzsze- 
nia subjektów handlowych wyznania 
mojżeszowego, wskutek czynionych sta- 
rań, otrzymał od pana generał guberna- 
tora pozwolenie pa utworzenie i prowa- 
dzenie przy swojem towarzystwie 8zko- 
ły rzemieślniczej, oraz na urządzanie 
stałych wieczorków tygodniowyceb, uro- 
zwalicanych śpiewem, grą, tańcem lub 
deklamacyą. 


* Dla dzieci. W teatrzyku „„Fećries* 
przy ulicy Długiej, niezależnie od zwy- 
kiego przedstawienia wieczornego, od- 
było się wczcraj popołudniowe przed- 
stawienie dla dzieci. Dziatwę bawiła 
szczególnie pantomina p. t: „Lalka, 
doskonale odtworzona przez jednego z 
aktorów trupy. 


* Zabawy. Wesoło i długo bawiono 
się ubiegłej soboty w towarzystwie wio- 
śiarokiem na Królewskiej i u subjektów 
na Miodowej. 

Tu i tam tańczono, tu itam popisy- 
wano się: śpiewem, grą i deklamacyą... 

Tylko gdy na ul. Miodowej popisy te 
miały charakter specyalnie „,amator- 
ski," na Królewskiej konsertowano, jak- 
by na pierwszorzędnej estradzie... 

I nie dziw: Występowali tu pp. Ko- 
tarbiński, Puczkowske, Pistor. 

Improwizacya Z,michowskiej: 

„O czem marzył, o czem Śnił," 
wypowiedziana znakomicie przez p. Ko- 
|tarbińskiego, zachwyciła słuchaczy, a 
: zwłaszcza słuchaczki... 
: Panna Paczkowska odegrała bardzo 


| łądnie sonetę g minor Mozarta; niess- |na, Biiibl Zofia, Chruszczakowski Fe- 
ności. Szereg zdumiewających -pirue-; czędzonoteż uznania dla p. Pistora, wy- ilikas, hr. Czacki Feliks, Czarnecki Nor- 


 bornego arfisty. 
Na Długiej, u subjektów, śpiewano i 
deklamowano w przerwach tańca,. A 


i linger Helena, Jagodziński Feliks, Je- 


oryginalny ten sposób zabawy . tak się 
wszystkim spodobał, że w nadchodzącą 
sobotę komitet zabaw urządza tegoż ro- 
dzaju wieczór. 


* Z uniwersytetu. W obec licznej pt- 

bliezności, odbyła się wczoraj o 1-ej po 
południa, w sali 8-ej tutejszego uniwer- 
sytetn, doktoryzacya inspektora tabry- 
cznego Królestwa Polskiego i lekarza, 
p. W. Światłowskiego, oraz lekarza p. 
H. Rupperta. 
. Aby otrzymać stopień doktorski, p. 
8., w ciągu lat ośmiu opracowywał na. 
der cenny materyal, tyczący sig stosnn- 
ków fabrycznych p. t. „Robotnik fabry- 
czny, orez stan sanitarny fabryk w Kró- 
lestwie Polskiem i Małorosyi.* 

Praca ta była powodem rospraw wczo- 
rajszych, trwających 1'f, godz. czasu. 

Oponentami z urzgdu wyznaczeni zo- 
stali profesorowie: Kowalkowski, Łu- 
kjauow, i Tumag, którzy pracę p. S. ści- 
słej podali analizie. 

Jeden z oponentów zwrócił uwagę na 
brak cyfr statystycznych w książce p. S., 
dotyczących fabryk w Syberyi, nad któ 
remi nadzór wiele bardzo pozostawia 
do życzenia. Dodał jeszoze oponent, że 
w Syberyi znajduje się wielza ilość ro- 
botników, o których prawie dotąd nie 
nie wiadomo. 

Obecni przy rozprawach przedstawi- 
ciele ciała nankowego, po krótkich na- 
radach uznali pracę p. S, za zasługują 
cą na zaszczytne odznaczenie, wskatek 
czego autorowi jej przyznano jednomyśl: 
nie stopień doktorski. 

Po kikuminatowej pauzie, profesore- 
wie uniwersytetu, z kuratorem okręga 
naukowego, taj. rad. stanu A puchtinem, 
zebrali sią powtórnie w tejże samej Bali, 
celem wysłuchania rozprawy lekarza 
Rupperta „O pochodzeniu marskości żół- 
ciowej wątroby.” 

Oponentami z urzędu byli profesoro- 
wie: Brodowski, Popow i prorektor 
Przewoski. 

Autorowi patent doktorski przyznano. 
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* Na balotowaniu odbytem w dniu 
16 b. m., pryjąci zostali do grona osłon: 
ków Towarzystwa muzycznego panie i 
panowie: Bobiński Stanisław, Bóbr 
Marya, Brock Mikołaj, Brühl Florenty- 


bert, Dąbrowicz Feliks, Eamel Gustaw, 
Ficki Bronisław, Glass Józef, Hoched-! 


zierska Władysława, Kossakowski Kon- 
stanty, Kowalski Ludwik, Kurtz Joa- 
chim, Kuśmierska Wanda, Lermontow 
Mikołaj, Lowite Józef, Łogiczew Ty- 
moteusz, Makarewicz Tadeusz, Mikacki 
Wincenty, Mołczanow Tymoteusz, Mois- 
dorf Juljusz, Nicki Ksawery, Ołtarzew= 
ski Władysław, Ostrowski Antoni, Perle 
Michalina, Pińrchel Ladwik, Rember- 
towski Władysław, Schneder Aleksan- 
der, Schneider Marya, Schneider Wan- 
da, Starczewski Felika, Stopczyk Fran- 
ciszek, Szmidt Adela, Szczepankiewicz 
Stanisława, Szymańska Florent., Wildt 
Anna, Wolf Emilja. 


* Departament rolnictwa i przemy» 
słu wiejskiego ministeryam dóbr pań- 
stwa, jak donosi „„Nowoje Wremia," ros 
zesłał do swych korespondentów, pro». 
wadzących hodowlę drobiu, druxowane 
blankiety, z prośbą, aby przed 27 b. m. 
dostarczyli wiadomości o prowadzonym 
przez; nich przemyśle, 

* Ruch pociągów na kolei Nadwi- 
élańskiej, z powodu wielkich transpor- 
tow zboża, skierowanych w stronę Mła- 
wy, zwiększył się do tego stopnia, i 
musiano wypożyczyć wagony od kolei 
Petersburskiej. 

* Według przepisów, świeżo wyda-. 
nych dla- dzierżawców kranów wodociąe 
gowych i stndzien miejskich na ulicaah 
i placach miasta, surowo zostaje wzbroe 
nionem stróżom trzymać jakiekolwiek- 
bądź statki dla pojenia koni; każdy za- 


jeżdźsjący poić konie winien mieć ze 


sobą odpowiednie naczynie. Rygor tea 
ma na celu zapobieżeaie szerzeniu się 
chorób zaraźliwych pomiędzy końmi. 


* Wystawa roinicza w Wiedniu. Parę 
tygodni temu bo jeszcze w N. 231 „Dzien- 
nika“ podaliśmy czytelnikom naszym 
wiadomość o wystawie rolniczo leśnej, 
zapowiedzianej na rok przyszły w Wie- 
dniu. Obeenie dodajemy, że wystawa 
rzeczona trwać będzie od d. 15 maja do 
15 października, obejmowaś następują- 
ce działy: 

1) Produkty rolnictwa, leśnictwa, o- 
grodnictwa, rybołóstwa, łowiectwa, je- 
dwaboictwa, pszczeloictwa i t. d. 

2) Iawentarz żywy, a mianowicie: 
konie, bydło rogate, owce, trzodę chle: 
wns, drób, psy, zwierzynę i ryby. 

3) Produkty przemysła rolniczego i 
leśnego. 

4) Przemysł drobny domowy. 

5) Maszyny i narzędzia rolnicze, le- 


den sposób wzbudzić takiego podziwu 
Jej Wielko Książęcej Motci. 

"= Słowo honoru— przerwał ochmistrz, 
sam to na własne uszy słyszałem i mu- 
«zę przyznać, że była to racya najzu- 
pełniejsza. W tym matowo białym stro- 
Ju z gałązkami bzu w jasnych włosach, 
wyglądała pani na wyidealizowany po- 
ranek wiosenny. Czy mogę wiedzieć, 
w jakim kolorze ujrzymy panią na ba- 
lu następnym? Będę jak grób milezą- 
oym 


— Sama nio wiem jeszcze— odrzekła, 
ale po cóż ta ciekawość? 

— Czy mam odgadnąć?— zapytał Grie- 
ben. — Tam w tym narożnym magazy- 
nie wystawiona była wczoraj prześlicz- 
na suknia niebieska, a teraz gdy prze- 
ehodziłem, sprzątano ją gwałtownie. 
Założyłbym się, że pani wie doskonale, 
dla czego to zrobiono?... 

„Erna zaczerwieniła się i spojrzała 
nieckętnia na gadułę. 

— Zgadłem! zgadłem!...— zawołał oeh- 
mistrz tryumfająco. —Ale niech pani bę- 
dzie spokojną, nie zdradzę bynajmniej 
tajemnicy, pomimo, że nie raczyła pani 
zaszczycić mnie swojem zaufaniem. 

— Liczę na to, że pan swoje prsy- 
puszczenia zachowa dla siebie, bo na- 
prawdę pogniewałabym się bardzo, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Towarzysze broni. 
POWIEŚCG 
przez 


Ludwika Niemojowskiego. 


(Dokończenie.) 


Ów krzyk ofiary nerwowego rozstro- 
ju, został usłyszany przez służbę pała- 
cową: pospieszono z pomocą, przynieBio- 
no nieprzytomną do łóżka, a przyzwany 
doktór stwierdził stan anormalny go- 
rączki. 

Cała ta noc przeszła dla wszystkich 


boleści, pod którego kamienną powłoką | 
nikt nie zdoła domacać się tętna bijące- 
go serck. 

Ona leżała na pościeli z wypieczone- 
mi od silnej gorączki rumieńcami, 
wsrokiem zwróconym w jeden punkt, 
powtarzając ciągle urywanym głosem: 

— Preez! preGml... ja niechcą iść z 
tobąl... 

Zastosowanie łagodzących środków 


— Kogo? 

— Jego. Przecież wiecie, że on zarę- 
cayi się ze mną i żąda abym poszła sa 
nim. 

— Droga Zofio co mówisz? — zawoła 
Julian — jam przed tobąl 

— O tak, ty jesteś tu, obok mnie—ale 
cóż uczynisz gdy przyjdzie tamten? 
Kto? 

— On. Przyjdzie niebawam... o Bcże 


przez lekarza, pogrążyło chorą w kilko- | jakże to okropnie poślabić umarłego! 


gocziany sen; nie był to jednak ów spo: 
czynek ubezwładniający czynniki roz- 
strojonego organizmu, lecz stan Btnoz- 
nego unieruchomienia, wśród którego 
podrażniony silnem wrażeniem umysł, 
błądzi w krainie dzikich złud fantazyi. 
Jej ruchy gwałtowne, nerwowe, bez- 
wiedne — wyraz cierpienia malujący się 
na twarzy, wskszywały aż nadto, jak 
straszne trapiły ją we Śnie widziadła. 
Tak przeszła dla mieszkańców wy- 


jstał przy łożu narzeczonej niby posąg 


w ciągłej trwodze i niespokojności: pani | szyńskiego pałacu owa noc okropna. 

Ze** załamywała ręce w rozpaczy, sta-| Nad ranem, gdy promienie słońca 

ry hrabia zmysły tracił — co się zaś ty: | zwiastowały początek dnia, chora otwo- 

czy Juliana... O kto tylko kochał praw- |rzyła oczy, a spostrzegłszy otaczające 

dziwie, gorąco, namiętnie, owem nieo- ją osoby, rzekła słabym głosem: 

graniczonem uczuciem stanowiącem je-| — Jestem pomiędzy wami, ah jak to 

dyny cel życia człowieka, pojmie i zro-| dobrze! 

zumie straszne cierpienia młodzieńca. Poczem obracając niespokojnie wzrok 
Oniemiały, wybladły, nieruchomy, |do koła, dodała: 

— Jego tu nie ma, wszak prawda? 


Ton jej mowy, oblicze spokojne, re- 
gularne uderzenia palsacyj, nie znamio- 
nowały gorączkowych objawów — we 
wzroku tylko iskrzącym jakimś dzikim 
blaskiem, można było dostrzedz coś a- 
normalnego. 

Nikt z obecnych nie śmiał jej prze- 
czyć, ona zaś mówiła dalej: 

— Ale uspokójcie się, taki potworny 
związek nie może przyjść do skutku, 
należy tylko przyspieszyć ślub mój z 
Jaliaaem i to jak najprędzej, choćby 
dziś nawet. Gdy zostanę twoją żoną, 
najdroższy mój—on utraci swe prawa. 

— Trzeba spełnić koniecznie jej żą- 
danie —powie doktór, odprowadziwszy 
na stronę matkę i opiekuns; — kiedy w 
owładniętym manomanią umyśle zapa- 
nuje wyłącznie jaka idea, należy stoso- 
wać sig do życzeń chorego. 

Uskatecznienie rady lekarza nie przed: 


ene, Oraz maszyny z działu przemysłu, 
narzędzia ogrodnicze, łowieckie, rybac- 
kie, pszczelnicze i jedwabnicze. 
Wytwory przemysłu specyalnie 
dla rolnictwa i leśnictwa przeznaczone. 

7) Średki pomocnicze dla gospodar- 
stwa, to jest nawozy sztaczne, pasza 
sztuczna, środki lecznicze it. p. 

8) Modele, plany, rysunki i dane 
statystyczne dotyczące melioracyi rol- 
nych i leśnych. 

9) Modele, plany i rysunki, dane 
statystyczne dotyczące działu wycho- 
wawoczego i doświadczalnego rolnictwa i 
leśnictwa. 

10) Modele, plany, rysunki i dane 
statystyczne w sprawie zużytkowania 
odpadków i nieczystości. 

11) Modole, plany, rysunki i dane 
statystyczne w sprawie zaprowiantowa- 
nia większych miast. 

Wystawcy z zagranicy, a więc i z Ro- 
syi, będą dopuszczeni do działów, wy- 
mienionych pod numerem $, 7, 8, 9, 10 
i 11, a także i do działu drobiu i psów. 

Niektóre działy (jak np. pod nrem 5, 
7,8, 9,10i 11), będą stałe, t. j. trwać 
będą od dnia otwarcia aż do zamknię- 
cia wystawy, inne, jak np. wystawa in- 
wentarzy żywych i ogrodnictwa, będzie 
urządzoną w pewnych peryodach, a tere 
min otwarcia takowych naznaczony bę- 
dzie niebawem. 

Objaśnień i odnośzycu szematów u- 
dziela komitet w Wiedniu; adresować 
należy: „An das Generalcomité der all- 
gemeinen land — und forstwirthschaft - 
lichen Ausstellnng. Wien, I. Herren- 
gasse Nr. 13.“ 

Komitet ten poczynił już starania, a- 
żeby wystawcy zagraniczni byli zwolnie- 
ni od cła i ażeby opłaty kolejowe były 
dla nich obniżone. Zgłoszenia na wy- 
stawę przyjmują się do 1 gradnia r. b. 


Ciepła dziś rano o 7-ej stopni 9; wozo- 

raj w południe ciepła stopni 15, 

Rozbiegane konie. Na ulicy Twardej, 
pozostawione bex dozoru konie, zaprzężo - 
ne do wozu nr, 2,182, przestraszywszy sig 
poniosły i zatrzymano je dopiero na ulicy 
Sosnowej, 

— Pozostawione bez dozoru konie, za- 
przężone do wozu z fabryki czekolady Wo- 
dla, na ulicy Targowej roszbiegały się, za 
co woźnicę pociągnięto do odpowiedzialno- 


Wypadek z lampą. U państwa K. przy 
ulicy Zielnej, oberwała sig wosoraj lampa 


— u 


stawiało zbyt wielkich trudności, gdyżļ|je zamiary? Umarli tylko od światła rozdrażnienie podziałało na normalny | 


potrzebne papiery nadeszły już do konsy- 
storza, szło tylko o zwolnienie z wyma- 
ganych przez prawo kanoniczne zapo- 
wiedzi. 


W kwadrans potem, Julian siedział 
na bryczce pocztowej, pędząc ku Wło- 
elawkowi. 


Ten wyjazd, uspokoił młodą dziewi- 
cę. Wstawszy z pościeli, poszła do 5a: 
lonu wraz z matką i opiekunem, który 
pie zważając na swoje dolegliwości, po- 
święcił się całkiem na uałagi ukochanej 
pupilki. Mówiono o rzeczach potocz: 
nych, obojętnych, ażsby nie poruszyć 
tyle drażliwego dla niej przedmiotu, wi- 
docznem jednak było, że ją wyłącznie 
jedna myś! zajmuje. 

— Wszakże Julian przywiezie pozwo- 
lenie? — zapytała. 

— Najniezawodniej. 

— J ślub nasz, nie ulegnie zwłoce? 

— Żadnej. Natychmiast po jego przy- 
bysiu, zostaniecie połączeni dozgonne- 
mi związkami. 

— 0, gdyby to mogło nastąpić przed 
wieczorem... ja sią tak boję nocy! 


— Bądź dobrej myśli, my pozostanie- | 


my przy tobie. 
— O ja wiem, jak mnie kochacie, ale 


-4 


wisząca w jadslnym pokoju, wskatak prze-|Szło z dymem; tylko pomieszezone w 


tarcia się kółka na haku, 


nich zboże i pasza dopalały Się nieco 


Wypadek szczęśliwie, prócz uszkodzenia | dłażej. 


lampy i przestrashu, nie pociągnął za sobą 
innych następstw. 


Stodoły stały na uboczu i to jest 
szczęściem w tem nieszczęściu, bo chy- 


Podrzucenie, Na ulicy Okopowej, stójko.| ba cała osada uległaby zniszczeniu, 


wy Antoni Wiśniewski, znalazł podrzuconą 
trzymiesięczną dziewczynkę, którą odeała- 
no do szpitala Dzieciątka Jezus. 


Kradzieże. Lewkowi  Wieloburskiema, 
zamieszkałemu przy ulicy Niskiej pod ar. 
39, skradziono u komody zegarek złoty, 
dewiskę złotą, kolozyki brylantowe, 5 sło- 
tych pierścionków z brylantami, 3 złote 
pierścionki x różnemi kamieniami i 59 ra, 
gotowizną. 

— Żofii Sawickiej na Podwalu nr. 34, 
skradziono zegarek złoty z dewizką warto- 
ści rs. 100! 


* Stopnica. (Last, Dziennika Dla 
Wszystkich''). 

Upłyniony miesiąc zaznaczył Bię nie 
wesoło w kronice naszej okolicy: nie- 
dawno uległ pożarowi folwark podu- 
chowny Widuchowa, obecnie własność 
księcia Wachwachowa, a w ogoiu spło- 
nęło kilkaset kóp zboża, kilkanaście 


zwłaszcza, że tego dnia wiatr był bar- 
dzo silny. Zboże nie było naturalnie u- 
bezpieczone, i pogorzelcy są istotnie 
godni pożałowania, bo czem i jak prze- 
zimują siebie z rodzinami i gadzinę? 
(Gadziną, nazywają w naszej okolicy 
wszelki inwentarz żywy.) Wyraziłem 
się, że zboże było załuralnie nieubaz- 
pieczone, ponieważ drobni rolnicy nie 
ubezpieczają nigdy ruchomości, chyba 
wyjątkowo, ija o takim przezornym 
człowieku nie słyszałem ani na wsi, ani 
w żadnem miasteczku. Nieruchomości 
gą ubezpieczane obowiązkowo, z mocy i- 
stniejących przepisów; a wobec klęski 
ogniowej, która za każdym prawie ra= 
zem tylu ludzi do nędzy doprowadza, 
byłoby rzeczą godziwą, potrzebną—i 
chwalebną, aby ten środek przymusowy 
mógł być zastosowany i do ruchomo: 
ści, a przynajmniej do zboża i paszy. 
Ludzie nie mający na tyle oświaty aby 


sztuk inwentarza i budynki. Ruchomo. ! SWÓJ własny interes pojmowali, powinni 


ści nie były ubezpieczone, a staroza- 
konny dzierźawca jest prawie do szczę- 


| by być zmuszeni prawem do tego, co 


ich od nędzy uchronić może. Zdaje się, 


tu zrujnowany. Ponieważ spłonął znacz. |że opłaty asekuracyjne byłyby bardzo 


ny zapas Siana, nie bądzie czem przezi- 
mować uratowanego inwentarza, zwłasz- 
6z8, że o kupnie paszy w naszej okolicy 
nawet marzyć niepodobna, bo każdy 
ma za mało na własną potrzebę. Pożar 
podobno wynikł skutkiem nieostrożne: 
go obchodzenia sią z ogniem. Mówię 
podobno, bo prawdziwej przyczyny tru- 


niykie, ze względu na olbrzymią liczbę 
przystępujących do ubezpieczenia. A 
ilaż to ludzi byłoby uratowanych od 
nędzy!... 

Przed trzema lub czterema tygodnia- 
mi spalił sią dom mieszkalny we wsi 
Dobrowodzie. Właściciel majątku został 
na zimę bez dacha nad głową, bo czyź 


dno dociec w takich nieszczęściach. Nie | podobna teraz brać się do stawianial.... 


ma jednak zasady przypuszczać złej wo- 
Ji lub zbrodniczdj ręki:—ot, lekkomyśl- 
ność, brak zastanowienia się, lub naje 
prawdopodobniej nieszczęśliwe papiero- 
sy, których używanie na wsi rozpow- 


Szacunek był nizki, co zawsze jest klę- 
ską, a zwłaszcza w tym roku tak bar- 
dzo ciężkim dla rolników..... 

Ponieważ w tym liście same tylko 


smutne opisują wypadki, zamieszczę w 


szechniło się nie do uwierzenia, a które! nim jeszcze wiadomość o pogrzebie. 
były przyczyną niejednego już niesz- | Dnia 28 z. m. zmarł ks. Antoni Gławroń- 
częścia. ski, w ciągu dwudziestu kilka lat pro- 

D. 13 b. m. t. j. w niedzielę ubiegłą ; boszez i dziekan w Stopnicy, po choro- 
w samo południe, wybuchaął pożar w. bie trwającej 24 godzin zaledwie. Trzech 
osadzie Oleśnicy, iw przeciągu może) lekarzy, znajomych i przyjaciół niebosz- 
pół godziny. czasu—strawił około 20-u czyka, nieodstępnie czuwało nad cho- 
stodół pełnych zboża, będących własno= | rym, ale tylko dla tego, aby stwierdzić 
ścią tamecznych mieszkańców. Trudno; prawdę starej łacińskiej recepty ,,con- 
mieć pojęcie z jaką szybkością ogień | tra vim mortis, non est medicamentum 
szerzy Bwą niszczącą działalność na wsi: in hortis“, Poprzedniego dnia jeszcze, 
jest to coś blyskawicznego! W przeciągu i chory spożył obiad w gronie rodziny, a 
pół godziny dwadzieścia budynków po- w 24 godzin potem złożono go do trum- 


dziennego stronią... Ah ta noc! ta noel | stan jej umysłu. 


Wymówiwszy powyższe wyrazy, za- 


U wezgłowia po za kotarą stał dok- 
drżała mimowolnie. 


tór i śledził w rysach twarzy pacyentki 


Tymczasem mijały godziny jedna za objawy trwogi lub zaniepokojenia. 


drugą, słońce zniżało się ku zachodowi,| Do koła panowała głęboka cisza, prze- 
a posępne mroki wieczoru zaczęły po- |rywana tylko cykaniem wiszącego na 
woli spływać z zaciemnionego widno: , ścianie zegaru. 

kręgu niebios. 


Dopóki można było jeszcze rozeznać |SPOTY przeciąg czasu. 


przedmioty, stała przy oknie, patrząc na Widząc ten niczem nienaruszony 8po- 


drogę, którą miał przyjechać jej narze-|n<; p; i 
czony. kój. biedna matka nabrawszy cokol 


— Nie—wyszepnie z cicha, gdy ostat- | wzrok brzemienny nadzieją. 
pi blask gasnącego słońca skonał w 
przestrzeniach —nie, Julian już dziś nie 


Wśród niemego oczekiwania minął 


Doktór jednak zamiast potwierdzić 


ny! Sp. kB, Gawr oński był dawno cier- 
piący na sstmę, i podobno na Serce, a 
miał lat 71, co jest najcięższą chorobą: 
ale śmieró tak nagła, zawsze sprawią 
bolesne wrażenie. Jaką sympatyą cie: 
szył się zacny ten kapłan najlepiej prze. 
konał pogrzeb jego, bo osób sgroma- 
driło się najmniej tysiąc lub półtora, 60 
na takim partykalarzu jest cyfra wy- 
mowną. 

Nieboszczyk, były obywatel ziemski, ' 
po śmierci żony wstąpił do seminarynm 
jako juź człowiek starszy wiekiena, i był 
gorliwym kapłanem. Pozostało mu tyl- 
ko z dawnego zawodu zamiłowanie o- 
grodnictwa, które gorliwie uprawiał, a 
z usposobienia osobistego zamiłowanie 
książek, do których chętnie zaglądał i 
nie żałował na nie pieniędzy. W obej- 
ściu był nader miły, uprzejmy i łagod- 
ny, jednając sobie ogólny szacunek i 
życzliwość, Był jedyną podporą chore- 
go syna, córki wdowy i dwóch wnu- 
czek. Ciężka dola osieroconych!... Przy 
eksportacyi, do kościoła, w piątek, po 
nabożeństwie żałobnem daoias następne- 
goi nad grobem, przemawiali kapłani 
naszego dekanatn: szczególniej mowa 
nad grobem zyskała sobie ogólne nzna- 
Gie. 

Wszyscy opuścili cmentarz wzrusze- 
ni, powtarzsjąc w duszy: 

„Panie, racz mu dać wieczyny odpo- 
czynek po tradach żywota ''. 


_Z różnych stron.. 


X W Pompel odkopano w ostanich 
czasach wodotrysk z basenem z błękitnej 
mozajki, z muszlami wzdłaś brzegu. Oały 
wodotrysk ma kaztałt rotundy, gdzie na 
sklepieniu widać morze i wychodzącą z fal 
Afrodytę. Bogini—prawą rgką wydobywa 
z wody Amora, dokoła zaś pluskają małe 
amorki i otaczają Afrodytę. Nieco dalej 
znów Amor trzyma Delfina, przed którym 
płynie rusałka. Na prawo widać piękną 
postać kobiecą, zwrócona do widza profi- 
lem, klęczy przed szakatułką, zapatrzona 
w morze, Cały wodotrysk robi wspaniałe 
wrażenie, a wykonanie pojedyńczych figur 
ma być mistrzowskie. 


X Historyjka... amerykańska. -Z No- 
wego Yorku donoszą do „Frankfurter Zei- 
tung'* co następuje: „Był to pochmurny 
wieczór jesienny. Godzina piąta po pola- 
dniu. Reporter ,„„Worlda* przekroczył wta- 
śnie próg miejscowej „Morgue“, pragnąc 


I że strasznym, rozdzierającym krzy” 
| kiem padła bez czucia na pościel. 


La 


| 4%: 
$ 
| 
| 


Nazajutrz o wschodzie słońca rozle" 
gły się w oddaleniu dźwięki trąbki pocs- 
towej. 

Drogą wiodącą od Włocławka pędzi» 


ła wytężonym galopem kuryeraxich ko 
ni bryczka wioząca dwie osoby. 


wiek otuchy, zwróciła ka lekarzowi Byłto narzeczony chorej i kapłan, 


mający połączyć młodą parę dozgonne- 
mi związkami. 


Niestety, przybyli za późno! 


powróci! 


I smutna, znękana, dała się uprowa- | na ku cyfrze oznaczającej północ. 
dzić matce do zajmowanego przez nią 


pokoju. 


Wkrótce potem sen skleił jej powieki. 
pani 
Z%** bacząc na każde poruszenie dziew- 
częcia; stary hrabia również kazał się 


Obok żóźka uśpionej siedziała 


tam przenieść na fotelu. 


Pierwsze godziny przeszły spokojnie, 


3 Ohora spoczywała, nie dając w ni- 
osyliż on, mój prześladowca porzuciswo-! czem poznać ażeby jakiekolwiekbądź 


jej chwilową radość, wskazał w milcze- 
niu na igłę zegara posuwającą się zwol-| Ofiara rozstroju nerwowego od kilku 
już godzin żyć przestała. 

Nim gotowa do nabrania wiary w u- 
zdrowienie córki matka zdołała zrozu- 


mieć ruch jego ręki, zegar zasyczał i sa- Koniec. 
czął bić zwolna dwunastą. 
W tejże prawie chwili dziewezę por- 
CÅ- OOOO 


wawSzy się za swej pościeli, wyciągnę- 
ło rękę przed siebie wołając: 

— To on, wyprzedził Juliana i przy- 
kz po mnie. Posłuszną być mu- 
E 


przepędzić całą godziną wespół ze znajdu* 


jącymi się w kostaicy nieboszozykami, aže- 
by nazajutrz podnielić sig z szerokim świa- 
tem wrażeniami z tego szczególniejszego 
inłarvtew. Stanął więc m notatnikiem i 
ołówkiem w ręku pośrodka zwłok, rospa- 
trując sig do koła, Ostatni z odwiedzają- 
cych opuścili już ponury przybytek śmier- 
ci, (łość jest sam jeden a dokoła niego, na 
porozstawianych tapozanach, spoczywa 17 
gstywnych, nagich zwłok ludzkich, s któ: 
rych większość nosi na sobie ślady gwal- 
townego zgonu. Jedynie tylko zwłoki ja- 
kiegoś barozystego, silnego mężczyzny nie 
wyglądają odrażająco. Zdawaćby się mo- 
gło, że mężczyzna ten śpi tylko, snem 
ciężkim, głęborin. Ale doświadczony re- 
porter amerykański uśmiecha się tylko, bo 
wie, co o təm myśleć, Te rzekome porusze- 
nia piersi, to drżenie nozdrzy — nie są ni- 
ozem innem, jak tylko sładzeniem jego 
podnieconej wyobraźni. Owszem, zapisze 
to w notatniku dla większego efekta, U- 
śmiecha się więc raz jeszcze i poczyna ten 
zdrowy na pozór korpus szkicować Wtem 
a sufitu opuszoza się mucha i siada wprost 
na nosie nieboszczyka, To doprawdy Bxoze- 
gólne! Tym razem zdaje mu się, że nie- 
boszczyk istotnie sig poruszył. Mucha je- 
dnak nie ulękła się tego ruchu i siedzi naj- 
apokojniej tam, gdzie usiadła.  Jesscze 
chwila jedna i — gwałtu! — nieboszczyk 
podnosi rękę i spędza sobie muchę z nosa! 
Notatnik i ołówek wypadają z rąk stru- 
chlałego reportera, który patrzy pruerażo- 
nym wzrokiem przed siebie, a wzajemnie 
na niego, równie wystraszonemi cozyma, 
spogląda nieboszczyk. „, Wybacz pan! — 
szeptają wreszcie zbladłe wargi nieboszczy: 
ka — wiem, że jako tru», powinienem był 
spokojnie leżeć, ale te przeklęta mucha!. 
Niech ją dyabli porwąl...'** Wtedy reporter 
nie mógł już zapanować nad swem przera 
ś%aniem i chciał uderzyć w dzwonek alar- 
mowy. Trup jednak powstrzymał dłoń jego 
energicznym giestem, a przypatrzywszy mu 
się bliżej, rzecze znowu: „Pan, jak widzę, 
jesteś reporterem? Nieprawdaż? A więc 
podajmy sobie ręce, bo i ja jestem dzien: 
nikarzem i obrałem sobie to miejsce, aby 
jatro przecież o czemś nowem donieść czy - 
telnikom... Ponieważ jednak ja tu wpierw 
cd pana się dostałem, spodziewam się prze. 
to, że jako gentleman, raczysz mi pozosta- 
wić pierwszeństwo i opuścisz ten przyby- 
tek, a ja zabiorę nię zaras do roboty. 
Reporter „Worldać, który tymczasem od- 
zyskał jaż panowanie nad sobą, podał ko: 
ledge dłoń, zabrał z ziemi notatnik i ołó: 
wsk — i szepcząc: „,Do widzenia!‘ — opu: 
śoił czemprędzej nowojorską ,,Morgus', 
która — nawet ona! — okazała sig dlań 
aiegościnna. ' 
a 0 a a 


NEKROLOGIA, 


T. Wna 29-im października, o go- 
dzinie 10 <i arana, jako w drugą bolesną 
roosnicę śm 21 ś. p. Jana Dembskiego, od- 
prawione zostanie nabożeństwo iełotne w 
kościele Matki Boskiej Loretańskiej na 
Pradze, 

T W dniu 92-im października, to jeet 
we wtorek, jako w bolesną rocznicę śmier- 
ci Ś. p. Maroyanny z Chmielewski Fuksie - 
"wicz, odlLędzie sig żałobne nabożeństwo o 
godzinie 8-ej rano, w kościele Powąskow.- 
akim., 

Ś. p. Ludwika x Marszałkowskich 
Holtstein, żona towarzysza sztuki drukar- 
skiej, przeżywszy lat 36, po dłagich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa- 
kramentami zmarła w dniu 18-ym paź- 
dziernika 1889 r. 

Żałobone nabżeństwo odbyło się w dniu 
21-ym b. m., to jest dziś w poniedziałek, 
w kościele św. Anny (Pobernardyńskim) 
© godainie 9-ej zrana, wyprowadzenie zwłok 
w tymże dnia i m tegoż kościoła o godzinie 
3 ej i pół po południu na cmentarz Powąs: 
kowski. 


T W d. 19 b. m. zmarł w Radomiu 
ś.p. Jaljan Janiszewski, b. urzędnik b, Ko- 
munyi Skarbu, a ostatnio starszy buchalter 


` 
ked 


5 
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żywszy lat 53. O czem zawiadamia się | lityka Monarchy Ruskiego?... 


krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego. 


Zi prasy ruskiej. 


*  „Graśdanin* pisze: | 

„Wybitniejsze pisma niemieckie wy- 
mówiły wielkie słowo: „pojadnanie”. Po- 
nieważ jedno z nich zaszczyciło uwagą 
swą artykuły „Grażdanina* i wspom- 
niało, że postawa nasza, z powodu 
zjazdu berlińskiego, uległa zmianie, wła- 
śnie w kieruuzu pojednania, musimy. 
przeto udzielić kilka słów wyjaśnienia: 
Najpierw, gdyby nasi koledzy berlińscy 
sądzili bezstronnie artykuły „Grażdani- 
na”, to doszliby do przekonania, iż ża- 
daa zmiana nie zaszła — i że o żadnem 
pojednaniu nie może być mowy — a to 


` „A przecież dla nikogo to nie jest ta- 


jemnicą, ile milionów niemieckich wy- 
dano w tym przeciągu czasu, między 
dwoma posłuchaniami, na uzbrojenia 
przeciw Rosyi, ile wzniesiono twierdz i 
ile przeprowadzono linij podjazdowych, 
inie mówiąc już o licznych dowodach 
nieszezerości w kwestyi wschodniej. 

„Radzi przeto nowemu usposobienia 
prasy niemieckiej czekać będziemy na 
fakta, które pójdą za słowami i dnie 
zjazdu berlińskiego uczynią fuudamen- 
tem nowej ery stosuuków dla dwóch 
RladÓw, opartej na szczerości a prawe 

zie. 

„Ale, powtarzamy, dotąd faktów tych 
jeszcze nie ma; nie widzimy też powodu 
nazywać tej ery, o ile ona nastąpi, erą 
„pojednania. Daleko lepiej byłoby na- 
zwać tę pożądaną erg — epoką , przej- 


dla tego, źe „Graźdanin* nigdy nie gło- | rzenia”, Dotąd niemieckim oczom ja- 


sił nienawiści, ani też nie miał żadnej, 
z góry powziętej niechęci przeciw Niom- 
com. 


| kieg łuski zawadzały i nie pozwalały 
: patrzeć wszechstronnie a dojrzale na 


politykę ruską, spokojoą a samodziel- 


„Graźdanin* szanował zawsze w na- | ną. Jeżeli łuski te wskutek zjazdu ber- 


rodzie niemieckim silnego sąsiada — a  lińskiego spadną, tem lepiej będzie, i 
pragnąc w interesie spokoju ojczyzny, | wówczas w Berlinie zrozumieją, że do- 
aby teu silny sąsiad był również do- | bre stosuużi miądzy Rosyą a Niemcami 


brym sąsiadem, z obowiązku jedynie | zależą bardziej od nich samych, niż od 


występowaliśmy przeciw polityce Nie- | nas“. 
miec, ilekroć ta polityka bądź rozcho- | s== 


dziła się z pokojowemi zapewnieniami 
rządu, bądź pomawiałą Rosyę o rzeczy 
nieistniejące, aby usprawiedliwić wła: 
sną zawistną a wojowniczą postawę, co 
prowadziło oczywiście do podniecenia 
wzajemnych niechęci. 

„Ataki ze strony prasy zawsze szły 
najpierw od strony niemiackiej, to jest 
fakt. A. skoro tak jest, to rzecz śmiesz- 
na żądać, aby dobre porozumienie mię- 
dzy opiniami dwóch w mowie będących 
krajów, zawisło od pierwszego kroku ze 
strony ruskich organów opinii. 

„Co się tycze specyalnie „Grażdani: 
na“, to organ te nie zna dwóch miar—a 
zawsze trzyma się jednej, to jest rzą- 
dowej i pod tym względem ani razu nie 
był dwuznacznym, ani razu nie okazał 
się w sprzeczności z sobą samym. 

„Czyż takie i tym podobne fakta nie 
dowodzą jasno, że odwrotnie Niemcy w 
polityce stosowanej względem Rosyi, 
trzymały się stale dwojakiej- miary i 
przerzucały się z jednego stanowiska 
na drugie w przeciwieństwie do jedno- 
litego, nieulegającego żadnym zmia- 
nom, programu rządowego Rosyi. Ta- 
taj organa urzędowe zaklinają się, że 
pokój milszy im jest nad wszystko — a 
równocześnie wszystkie dzienniki uja- 


nych uzbrojeń lub sojuszów; z jednej 
strony zasadnicze poszanowanie trakta- 
tów, z drugiej faktyczne solidaryzowa: 
nie się z polityką austryacką, o ile dą 
ży do naruszenia tychże traktatów w 
sprawie wschodniej; z jednej strony u- 
bieganie się o przyjaźń Rosyi, a s dru- 
giej ścisła harmonia ze sprzymierzsńca- 
mi na gruncie anti-ruskim... i tak dalej. 
To eo powiedzieliśmy, wystarcza chyba 


do przekonania każdego. że skłonienie 


organu prasy, oddanego interesom wła- 


— Tatusiu, co to znaczy sztuka za- 
| 


mm -— 


Podozas kadryla. 

On. Czy pani labi... prosię?... 

Ona. Jeżeli to oświadczyny pańskie, 
to racz pan zwrócić się do mamy, ja 
przyjmuję... 


Z „Kołców", 
Wytłómaczył. 


stosowana do przemysłu? 

— Jest to sposób, aby przemysłowiec 
mając masę długów, mógł zawsze jeź- 
dsić karetą i grywać w resursie w winta. 


Niezbity dowód, 

— Słuchaj no Józiu, czyś bzika dosta» 
ła czy co, twój narzeczony Stefan skar- 
żył mi się, że gdy cię wczoraj pv raz 
pierwszy chciał pocałować, dałaś mu 
policzek? 

— Moja mamo, przesież musiałam 
dać mu do zrozumienia, iż dotąd cało- 
wanie Się z mężczyzną jest dla mnie 
rzeczą niby nową. 


j. Artysta z przypadku. F, 


— Pan nie gra woale na fortepianie? 
— Grałem raz tylko w życiu. 


dają na Rosyę pod pretekstem urojo: | i = SĘ 


— „Na imieninach wypadło mi grać 
na fortepianie w winta, bo stolika za 
brakło. 


W sądzie. 
— I nie wstydziłeś się ukraść paczkę 
zapałek? 
| — Kiedy, proszę pana, te studenty 
takie gołe, žo wiącej nic nie mieli, 


! (Z Muchy). 


Rozwiązanie kwestyi. 
Żona. Słyszałeś, podobno X. pisze 


; dzieło p. t: „Jak osiągnąć szczęście w 


snego rządu, do zdecydowania się na: małżeństwie? 


zwrot w dotychczasowych poglądach i 
na pogodzenie się z polityką niemiecką, 
zależy nie tyle od takiego odosobnione- 


go epizodu, jakim było spotkanie w Ber- ! 


linie i serdeczne z tej okazyi komenta- 
rze dzienników niemieckieh, ile od po- 
rzucenia dwuznacznej względem Rosyi 
polityki. 


„Czyż kilka komplimentów zdoła wy- 
gładzić z myśli dwuznaczne postępowa- 


nia z nami i ośpić wszelką czujność?... 


„Czyżby w Niemczech nie wiedzieli o 
tern, Ło w ciągu czasu, który upłynął 
między pierwszą audyencyą Księcia Bis- 
maroka u Najjaśniejszego Pana za ży- 
cia Wilhelma I—a drugą, odbytą przed 
kilkoma dniami, ani na jotę nie zmieni='! 


Mąż. Niepotrzebnie pisze aż całe 
dzioło, kiedy. to można w dwóch słowach 
wypowiedzieć... 

Żona. W jaki sposób? 

Mąż. „Wziąć rozwód”. 


Wykręcił sie. 
Żona.  Tak?... 
wracasz do domul... 

Mąż. A bo, widzisz, kochanko, dzi- 
aiaj taka mgła, że nie mogłem znaleźć... 
w kieszeni klucza od mieszkania. 


U malarza, 

— Nie pojmuję, jak panimogła wyjść 
za swego obecnego męża” Toć on, o- 
prócz pieniędzy, nie więcej nie posiada. 

— Owszem, ma jeszoze... astmę... 


To ty teraz juź rano 


"w Kassie Głabernialnej Radomskiej, prze | ła się stanowcza i wysoko pokojowa po-| (Z Kurysra Świątacznego.) 


Bajka przemysłowa. 
Raz przemysłowiec do kapitalisty: 
— Załóż fabrykę, rzekł, gdy dusiez listy. 
— (o mi Waść pleciesz, zagadnięty rse- 
omo 
Kupon od listu, to grunt mój ozłowiecze, 
Niemiec słuchając z boku nad kufelkiem pi- 


[wa, 
Trąca w łokieć landsmana i tak się odzys 
aż 


[wa: 
— Póki tu istnieć będą takie mądre głowy, 
Póty dla naszych braci, chleb tn jest goto- 

[wy. 


ALL 
TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH, 


Otrzymane w nocy w sobote. 

Petersburg 19 października, 
(Tal. Ag. Pół.) Wozoraj o godzinie 10 
i pół Ich Cesarskie Moście Najjaśniejsi 
Państwo z Najdoetojniejszemi Dziećmi 
przybyli do Gatczyna. 

Petersburg 19 października, 
(Tel. Ag. Pół.). Ogłoszono konwencyę, 
tyczącą się zapewnienia swobodnej że- 
glugi po kanale Suezkim. 

Ogłoszono też obwieszczenie, że od 
dnia 15 maja do 1-go listopada 1890 r. 
odbywać sią będzie w Wiedniu wysta 
wa ogólna przemysłu rolniczego, z mięs 
dzynarodowami grupami wystaweów. 

Petersburg 19 paźdz. (Tel. Ag. 
Pół) Z Jass piszą do „Gońca Urzędowe- 
go”, że dnia 14-30 (26-go) wsześnia wy 
kryto tam usiłowanie wykolejenia po- 
ciągu, którym królowa Natalia jechała 
do Bukaresztu, Gdy pociąg ujechał 
wiorstę za miasto, okazało się, że mig- 
dzy jednemi szynami i zwrotnieą wci- 
śnięte były drugie szyny. Opinias pu- 
bliczaa mniema, że katastrofa nie na- 
stąpiła tylko dzięki temu, że pociąg wy- 
ruszył wcześniej o 10 minnt i przebiegł 
przez punkt wspomniony, nim zdołano 
wcisnąć szyny. 

Lizbona 19 pażdziernika. (Tel. 
Ag. Pół.), Król zmarł o godzinie 11-ej 
z rana; na tron wstąpił książe Bragan- 
cyi dod imieniem Karola I-szego. 

Ateny 19 października. (Tel. Ag. 
Pół). Po otrzymaniu wiadomości 0 0- 
porze stawionym przez jeden pułk w 
obozie pod Kaneą4, Porta nakazała od- 
wołać go; w obec jednak rozmiarów, ja- 
kie rach przybiera, cofnąła swój rozkaz 
i poleciła Szakirowi baszy dać wojskom 
zadosyćaczynienie i nie zajmować ich 
robotami około kopania dróg. 

Wieden 19 paźdsiernika. (Tel. 
Ag. Pół). Aresztowano tu kupców 
warszawskich: Jankla i Izaaka Rosen- 
bergów obwinionych o usiłowanie zby- 
wania fałszywych rubli kredytowych. 

Białogród 19 października, (Tal. 
Ag. Pół). Na prezesa skupczyny wy- 
brany Pasicz. 

Petersbucg, 20 października, 
(Tel. Ag. Pół) Ogłoszono wyciąg ze 
sprawozdania kontrolera państwa co do 
wykonania budżetu na rok 1888. Do- 
chody zwyczajne wyniosły 898,581,000; 
i przewyższyły przypuszczenia budżetu 
przeszło 44 miliony rubli, 

Wydatki zwyczajne wynosiły ra; 
840,419,000, i były mniejsze od przy- 
puszczeń budżetu o 13,413,000 rs. 

Po zaspokojeniu wszystkich wydał > 
ków zwyaczajnych i nadzwycznjnycł ` 


. I 


P 


«dochody rouk 1888 dały przewyżkę 


34,171,000 rs. 


Petersburg, 20 października. 


się zdaje, rozstrojem umysłowym. 


Przy badania oświadczył, że dawno 


(Tel. Ag. Pół.) Ogłoszono decyzyę syno- | już czas aby Wirtenberg miał króla ka- 
du, nakazującą wprowadzenie wykła-| tolickiego. 


dów nauki gospodarstwa wiejskiego w 
szkołach cerkiewno-parafialnych, oraz 
ma kursach nauczycielskich w prawo. 
sławnym wydziale duchownym. 
Petersburg 20 październ. (Tel. 
Ag. Pół.). „Grażdanin* donosi, iż Wiel. 
ki Książe Piotr Mikołajewicz świeżo 
przyszedł do zdrowia po zapaleniu płac 
i udaje się razem sz małżonką do Egip- 
tn. Rada miejska poterburska wkrótce 
przystąpi do wyszukania środków, aby 
zapewnić tani kredyt dotkniętej potrze- 
Þa ludności stolicy, tudzież dać lepsze 
urządzenie lombardom prywatnym. 
Riałogród 20 paździero. (Tel 
Pasić, zająwszy krzesło prezesa skup: 
czyny, miał do niej mowę, w której o: 
świadczył, że skupczyna widzi przed so: 
bą ojczyznę, w której poprzedni porzą- 
dek rzeczy zachwiał nawet podwaliny 
państwa, wyczerpał siły narodowe, zni: 
saczył równowagą skarbowości i zbłą- 
dsił z tradycyjnej drogi narodowej. Pasić 
jednak ma nadzieję, iż skupczyna, nat: 
chBiona patryotyzmem i jednomyśl- 
nościg, zdoła wyprowadzić Serbię z 


ciężkich kłopotów, oraz pomnożyć jej) 


siły dla urzecżywistnienia zadań naro- 
dowych ku pomyślności narodu i sła- 
wie Aleksandra I-go. 

Belgrad 20 października. (Tau. 
„Ag. Pół.) W wyższych sferach tntej 
szych postanowiono nie uciekać sią dv 
żadnych nawet częściowych zmian w 
„gabinecie. 

Dzienniki zapowisdaią szereg projek: 
tów nstawodawczych, kióre mają być | 
złożone skupczynie; wszystkie ściągają 
się do spraw wewnętrznych. 

Wiedeń 20 października. (Tel. 
Ag. Pół). Narady ministeryalne od- 
bywane pod przewodnictwem cesarza 
Franciszka Józefa, wczoraj się zakoń- 
czyły. 

„Zofia 20 października. (Tel. Ag. 
PÓŁ) Zgromadzenie narodowe zwoła- 
no Ra dzień 27-my b. m. do Tirncvy. 
Rzad dotąd nie wskazał kandydata na 
prezesa skapczyny po zgonie Stojanova. 
Opozycya chce głosować za byłym mi- 
mistrem Stoiloyem. Powrotu księcia 
Ferdynanda koburskiego oczekują we 
wtorek. 

Paryż 20 października. (Tel. Ag. 
Pół). Zarząd wystawy powszechnej 
nakazał poczynić przygotowania, aby 


wystawa mogła być zamknięta w dniu |, 


6-ym listopada. 

Pogłoski, jakoby zamknięcie jej od- 
roczono, nie mają podstawy. 

Paryż 20 października. (Tal. Ag. 
Pół). Książe Ferdynand Koburski spe- 
dził cały dzień wczorajszy u księcia 
d*Aumale. 

Otrzymane dziś. 

Ludwigsburg 21 października, 
(Tel. Ag. Pół). Na życie następcy tro- 
hu wirtemberskiego Wilhelma, spełnio” 
my dziś został zamach. 

Gdy książe przejeżdżał do kośc ioła 


jakió młody człowiek nazwiskiem Klei- | 


ber rodem z Uklm, wystrzeli do powo- 
„zu, kula jednak obok przeleciała. 
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Odpowiedzi "m 


P. Królikiewicz st. Korczyn. Do En- 
cyklopedyi należy dopłacić jeszcze 60 kop., 


której XVI zeszyst już wysłaliśmy. 


P. Błażejewskiemu st. Wołoczysk: Z) sredni 274—279 m,, 


Sprawca zamachu dotknięty jest jak 
! | _ fsm, biała 167-—188 m., żółta 


A 


; „7 


Wrocław, 18 paśdnieraika Preoniee Ba 
166-- 
1832 m., Świeża biała — — — m., żółta 
— — —M 

Żytcz b. zm, loso 159—=170 "a na åo 
stawę: b. zm., na paźdz, -listop. 171.00 m., 
na listopad-grudzieś 171,00 œ., na kwie: | 
cień:maj 170 m. 

Jęczmień: 1380-—165 m. 

Owies 148—160 m. 

Groch 140—165 m. 

Wszystko ss 1,006 kg. 

Rzepak wyborowy 388396 mrk,, 
gormzy 258-- 


przysłanymi obecnie 3 roblami—,Dsien- | 264 ra, 


nik" będzie opłacony do 1-go maja r. p. 
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Korespondencya prywatna. 
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C. D, E. Najmooniej proszę o ede- 


branie z poczty drugiego listu poste- 


restante pod adresem co pierwszy. R. L. 


- mam 


— W ambaaioryam szpitala teg: 
Rocha, przychoćzącym eboryn adzie- 
lają lekarze bezpłatnej porady w nasto 
majao ch godzinach: 

dz. 9do 11 rauo codziennie w 
chorohach wewnętrznych. 

2. Od g. 11 do 13 rano w poniedział- 
ki, środy i piątki w chorobach 
gardła i krrani 

$. Od g. 13 do 1 codziennie w 
sorash kobiecych. 

4, Ddg.11l do 12 codziennie w cho- 
rodech chirurgicznych. 


— Uczeń klasy II chłopiec zdolny, 
hkódzo pracowity i prowadzący rig wzo- 
rowo, cie ma funduszów na opłacenie 
wpisu szkolnego i udaje się o pomoc w 
tym wz względzie do do tych co cenią oświatę. 


cho- 


Nie oczekując końca sezonu sprze- 
daje JUŻ sezonowe gotowe palta 
i ubiory męzkiea po zniżonych cenach. 


Magazyn. Wiedeński 
Miodowa 2. =- amo 


— Niespodzianka.  Nabyw- 
Bzy kora wyższy Metody Niemieckiej 
Renssnera, otrzymałem jako podarek 
bezpłatny, książką wartości 2 złr. 95 ct. 
Józef Łuszezkiewiez, pomocnik adwoka- 
ta krajowego d ra Bogdaniego w Żyw- 
ou, Galicya. 

— Niemoc męzką i cho- 
roby sekretne leczy doktór J. Ba- 
gieński. Ulica Chmielna Nr. 24. 

2032 


Zwracamy uwagę na in- 
gerat: „Magazyny du Prin- 
temps” © 

Dywany strzyżone a 
wschodnie, wojłokowe, dhodniki róż: 
norodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
naj taniej w. fabrycznym 

e Hiltynowicsa, 
Mazowiecka 16, wprost E- 
rywańskiej. 19 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Targi zbożowe. 
Odesa, 18 pażdziernika. W dniu dziniej. 


ar Krazi 
kop. za rE 
Ea Fr biała . od 85 de 102 
ogims żółta, . . . „ 86 „108 
ozima oserwona, |. „ 86 „ 103 
ozima besarabska p 85 „ 108 
gryka . . « « o n „82 „ 108 
Żyto a a a “ d A 59 99. | 71 
Owiea , w d » 80 „ 60 


Jęezmień, 82 
Pszenica słabo, żyło i Ą owies pożądane, 
Fracht do Anglii podrożał o pięć szylin- 


gów. * 


Olej rzepakowy październik 69.00 m., 
paśdz,-listopad 66.09 m, za 100 kg. 


Berlia, 18 października, Panenica (żółtaj 


b.sm., paśda.-listopad 184.20 m., kwie: | 


cień-maj 194.00 m, 
Żyto: b. zm., paźdz,- listopad 106. 50 m. 
kwiecień-maj 168.75 m. 
Owies: paźd.-listop. 153.00 m, za tonę, 
Olej rzepiowy: na paźdwiernik 65.40 m, 


Wiedeń 17 październ, Pszenica: b. zm,, 
płacono na jesień fl, 86. 52, na wiosng 
í. 9 e. 05. 

Żyto wyżej na jesień fi. 7c. 63 za 100 kg. 


Nawy-York, . 17 paźdz, Pszenica: ozer 
wona ozima b. zm., loco 867/, 5., paśda. 
843/4 ©., grudzień 86*/4 6. 

Kukorydza 393/ ©.. Saka 2 d. 85 e, 


aa bussel, 
Okowitar 

„Rektyfikacya warszawska” płaci w ty 
godniu bieżącym za wiadro 100% pd 
a akcyzą 10.50 ra. 

Cena okowiły z dnia 19 października, 

Brak dowozów z powoda świąt u izrae- 
litów. 


Hamburg, 17 październ, Spirytus słabo. 
Notowano sza hektolitr włącznie s boczką 
kontraktową na paśdz. i paś,-list, 239/, m. 
na listopad-grudzień 22 m, na kwiecień- 
maj 21, mo 


Kurs Giełdy Warszawskiej, 


s dnia 19 b. m. 1889 r. 


Weksle. żądano płac 
Berlin sd. t 3 d. 100 m. =— 
n Bk t 3d 100 m, (161). 47 70 — = 
(nne niem, m. B. d, t. 2 d, 100m, — — — — 
39 8 9 k. t. 2 d. 100 m. <A, y aa 
Londyn s d. t. 8 m, 1 Ł.. eco a jm mm 
a sk.t.8m.1Ż.. . o 9,63 —_— 
Pary$ s å; t. 10 d. 100 fr. « „  —— —,— 
4 B k» t. 14 d. 100 fre. © a 88,60 ==, zo 
Wiedeń s d; t. 8 d. 100 A. . T B rA n a 
„ E-k. t 4d. 100 fi. (188—) 81,45 —,— 
Petersburg m d. t. 8d. 100 rms. , —— —— 
Państwowe. 
(za 100 ro.) 

Listy Ldkwkd. Król. Pola, nyc 88,10 —— 

Resyja, poż, Wsch. 1 em. 100 mało 51,60 —y 
a em, EB. TO FEB an ri 
m 4 54 2 om. 100 rs.300,— — = 
D om, 100 ra. == ea 
Rossyjo. Pot. Prem, z 1864 r. 1 em. — — — — 
n 9 E 1886 r. 3 em, =" | gm 
Bilety Banku Państwa l em. —— =m 
4 n » n 2 am, "z re ia ę% 
n n n n em —— —— 
y em, =- m— 
Renia kolejowa. o. 6.4 1 —y= mym 
sh pożyczka wewnętra, s r. 1887 BABE —— 
isiy zań Ziemskie 1 s. lit. AB 97,25 —,— 
ts m ' MA aj a 
m 53 33 a MB lit, A e= m 
u n n 8 ~lt, R == _ — 
m”; "n m masa —j— ~" 
np n 98 8 a lit. A 95,90 AR FT 
n c n 8 a B —— =- 

s » — — 

u hial Cabhin diaas hiaai n 
yi || (i 4 s. Bt, B zm zz mm 
» m mele —— = ~ 
w n 4 5a. IE AB -= m 
m e EA DD apta {= 
Listy, Fasi, m, Wsrmawy seryi 1 9850 == 
B, LJ m seryj ą 08:10 —— 
są n » „arył = =- 
p DL) m» eoryi 4 94,85 z uma 
nm s » sergi b 94,75 —,— 
Oak me Wozy, Śnię arta u orin 
5 m a.  ę gm mam 
Listy Żastawne m, Łodzi per, | . —— ——| 7 
ma m n nA S= == 
Oee W a kaanin adardi —— 
w s fz] n ę =— —;— 
m a) ZJ Kalma » 0 e "m — dw 


oner- | Kuryerski 4 klasy. 


| oGRre oai z: 
Aż n Lublina , . gp === 
j ocka ALA TE P a 
E B., T, Wa. Kr. Zi s VAES REN 

a jg s Ziem. àl Em 


. —— 

Wartość Niksch z póki” 
Listów Zmsiawnych nowych. > « 
w Zastaw. m, Warszawy. < 


= o 5 


Półim 
Marki Ni 
- rtm 


Wartość rubla kred, w złocie 
Kupony celne. , PE a 

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych. 
od dnia 18 maja 1889 r. 


Odckodzą i pezych. 
godziny i minusy | 


"muza" Ag | | 


Warszawaka-Wiedsfska. 
Skany 8 klasy. 


Osobowy 3 klasy 

Osob-miej. 8 kl. do Piotr. 
(Pow poci i gong 
się S s 


uryerski 3 kiący . 
Spacerowy do Skierniewio 
Warsrawtko-Bydgoska. 


Osobowy 3 klasy . 
Os.-miej. 8 kl. do Kutna 
Wąrszawsko-Terespolska. 
Osobowy . 
Pocztowy i 
bwarbwo-o0bi 8 klesy 1 
Osobewo-towiirowy 3 
| Spacerowy do Mrozów . 


Warsznwzk -Połereburska. 


Pocz 8 kl. do Wilna, |” 
3 kl. taj orega „JJl 
Osobowy 8 klasy . „ [ll 
Osobowy do Białegostoku 
Nadwiślaśska do Kowla, 
Osobowy _ = s e « _ 3 CEE 8 Di: f: 
Osobowy do Lublina . „| 685:. |lieg © 
pociągi łączą 
się z pleją Iwlngrodz- 
=- browską 
Pocztowy © o « a | 3/80 D.p- Alia P: 
Madwitafaki do Minaj, 
Pocztowy . . . . „ „| 855 w. ar 
Osobowy . —r. | 28 6. 
Osob.-towar. de Nowo 
gieorgiewsza. » . „| 415pp.| %21 r. 
Obwodowa z Dr. Wied. f 
Osobowy a © ( a ©) a 7 05 p-P P-P- 
Osobowy . © e o . © 3/50 p.p- 2 pP.Po 
Obwedewa 2 Br. Teretp. 
Osobowy . . . . . „| 2/14 p.p.| 8180 pipo 
Osobowy e « ,|slam UCLA 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską eentralng 


| stacyg telegraficzną a nie dorgczonyob- 


adresantom a powodu z ai sr a. 
Zkąd: 
Otrzymane dnia 6 (18) ae EN 


Z Mituwy Talerpapier 

Z, Oharkowa P. Berdiag 

Z Melitopaly Pokrojski 

Z Buwalk Operman 

Z Moskwy Kołomenkin 

Z Jelca Br. Maslinowskim 

Z S1-Gallen Adolf Eokhardt 

Z Osowca Gorszyński dla So- 
gontowskiego 

Z Petersburga Szewc Omielkow- 
gki 

Z Rygi Philiipp 

Z Białegostoku Serbnuszko 

Z Prozdeau Sielski 

Z Charkowa Fromm z 

Otrzymane dnia 7 (19) paśdzier, 

Z Moskwy ` L Paksawer 

Z Mińska Gub. “W. Monatowicz l 

Z Białostoka „Krause 

Z Kachowki Kapiółu 

Z Kerki "z. Geewskiej, | 

Z Paryża AndreenskomeB 

Z Berlina - Radoszewska 

“2 Wald Reinl D. Friedman ` 

"Z Budapeastu Gleichgewicht 

Z Petersburga Mirrieles 


Z Rygi 
Ç z Wołkowyska 
Z Sochaczewa 


` Otr dnia 8-(20) paśdsier. "BRA. OD BÓLU ZĘBÓW 
Z dieeta j (30 PA Dziób Teatr wieni. wzmacnia dziąsła i zeby E ana pipe 
— Z Borlieha” -T ki- Jta - s aail 3 stołowe 1 kuchenne 
Z Elesdyso © Buena | ueo „Faust (występ p. Eiryjfj A piekarza E. EICHLER, | ciec" 
4 Petersburga | Kfimkiewicz ) e skątecznogo Ar: PA naeh . $ najtaniej u EDWARDA DUSOGE 
Z Petersburga G. Pilawio Środa: „Ooppeliat (występ p. Maryl| $ nieniu zębów, nadeje im prawdziwą bia- ją N S iat N 
Z Kö aigeberga i. __ L. Boerman PRE 1 nzatane wj ji: i w Io: uj wj pi af i "a p dł owy wia r. 5. 
A E g - 
A E oo ei a a | żadko a . 
: 4 ena a k Jd 
Z Czgstóchowy — ** Maryniewiox Piątek: , «rt i Pocatanok.= > JÉ Jest do nabycia we Raati por LE -p APIER RICOLLOT D | 
Z Łodzi Sternhaner ) Sobota: „Hagonoci* (występ p. Elizy | Ą famersash, Aptekachi Skłedach mate. $% 
4 Kromy T, Kariagin; Litta). J rets Apieornyoh 73—2.08 | JKUSZTARDA W ARKUSZACH DO STRAPIZKÓW 
| /<7-Zei Różycki 7 Niedziela: „Indyo“ (występ p. Maryi | 82 ŁAD GŁÓWNY HB Przyjęty przez szpitale w Paryżu |] 
| z Piotrkowa l ‘Zawzoki Giuri), E. EICHLER, ||NIRZBĘBNY w KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. | 
Z Browek Rylski © - Teatr Rozmaitości. | aleja Jerozolimska Nr, 64, A Wymagać podpis WYNA-JĘ 
Z Wiednia Busiakiewitsch Dais: „Biały gwośdzikć i „Oj mło-| 5 mał zj ALARA w Warazawie. $ ÜL ÀZCY; należy kupować tylkol§ 
Z Mińska Marozuliss dy, młody.*' fi LWOWA A ETAR || PRAWDZIWY i 
gs Z Nowego Jorku > -Cherelsky Jutro: „Mieszczanie na-prowincyi: h lopatrzony podpisem 
UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- Środa: „Serafina.“ Od Rom. atyzmiit jj atramentem l 
i CZERWONYM 9: ł 


rą z wyżej wymienionych depesz, winny | Czwartek: „Księżna Jerzowa” i„No- 


gity yi. CYT > 


Rozenberg 


- Begenin. 


- Hr, Pasłowski | JA (Dnia 21 października. t 


-OBOWANIA. 


Austryacka Państwowa Pożyczka 


Premiowa z 1854 r. 
Restanty. 


54 56 58 59 61 
3 125 


981 988 937. 
IOO (9 010 


029 038 C46 047 054 056 


S33 963 969 979 


przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- | wą Francillon." Garnttury Kutneroca (wełaiane). ! jak obok na l 
tek: „Safandnły.“ Fianele zdr»wia 1 na euknie. ARKUSZACH 
Sobota: „Właściciel kaźnie.* | AEK PA a a e i ac: > ina 
~ Niedziela: la: „Hcabia | Renć. $ Puch Eit: SO- na fanty i arkasze Pudełkach. 
ksza z czem pole'a 8: 
Teatr Wa Nowy (p (pray aliey r6- Skład Towarów tokciowych i Waty h 
Wazis Ali- Baba. y Podwal Nr. 7. R. KOEOHER. | |£ 
a „Nitouche“ (występ p. Zima-| mmm I Sprze-|i 
) | i ieli 
dirama Pa » E 88. a5 9B 98 Środa: „Życie paryzkie'" (występ p. Maszyny d ny do. | Szyc da | Sa iie, f 
M1 8o 13 14a |Zimajerowij) I Pończosznicz ch | 
910 211 229 287 241 Czwartek: „Ali: Baba.'* przyjmuje do: reperacyi Mechanik 
288 asa 208 209 805| Piątek: „Serce i roka“ (występ p. Zi- A. FRANKOWSKI 
833 889 379 296 402 | majerowej). 61 Row Świ A 61. lu. A 
a! aa 461 4 kj | Bobota „Niobe (wpaę p. Zim Amiot Ai of (Ek Aenne Vote PART 
7 |JBrowe 
69 678 SBa asa 704 Ni iedziela: „W ruinach.“ | l 
772 178 794 £93 816 |g, TA c. godrinie | 122 ark, druku. Rok |-tzy wydawnictwa, 122 ark. draka: 
B5 BT 878 861 sek | = 3 deda: AAAA E N Wyszedł z druku pierwszy i dokładny i wyczerpujący 
w wim| OGŁOSZENIA. | Przewodnik Proemysłowo-Randlowy 
OAOT oa 075 078 PAREZ. | Gasarstwa Rosyjs kiego, Królestwa Polsklage I Warszawy 
152 158 159 170 178 az z SE 
204 206 207 299 228 FI | 
241 245 256 257 260 ko i | 
571 872 376 387 390 jN F ORMATI R 
Ari- eee 
547 550 55A 566 b68 Adresy Przemysłowców, Fabrykantów, Kupców i Rze 
654 684 681 687 692 mueślników w Warszawie, oałam Królestwie Palskiene 
799 801 810 818 818 i 50-ciu głównych miastach Rossyl. 
98 92 918 917 922 Pierwszą dokładną taryfę domów w Warszawie: 10,800 
986. w WIELKIE MAGAZYNE adresów ubywateli Ziamskich w Królestwie Polskiem" 
070 072 075 077 080 modnych towarów Dział urzędowy, informacyjny i kalandazzowy. 
168 159 171 175 188 r Tytuły w d-ch Żem : 
201 209 304 206 375 r Skład Główny w Kantorza Administracyi Kiosków, 
wok a bic og KA Plac Teatralny Nr. 11. 
Sa 53 Su BAB] ŻĄDAĆ Cena za egzómplarz w ozdobnej oprawie Rs. 4 kop. 50, 
589 092 696 696 597| 0S0 rycie nie wydanych dotąd ba z przesyłką pocztową Rs. ©. ga 
SSS IE a e W = 
760 767 771.178 782 PP. JULES JALUZOT et Gie sh N ACZN Y LAP AS 
863 866 870 872 878 PARYZU. i A 
888 892 895 88 901 | - Również Like się bezpłatnie próbki róż- rozmaitych Arkiv 
927 972 982 987 992. [nych materyi stanowigoyuh kolosalne zapasy PA” vy ją B 
012 016 OBI 034 041| magazynów w PRINTEMPS. (Dokladnie o: DL Å y. DO 4 C a Pa | | NYC 4 
062 070 G76 081 086] naczyć gatunek i cenę). i» BP TE P +2 
118 119 123 126 126] wWyayłka do wszystkich krajów. „A A= BĘ Ei 
loe. I a ada | O sanaa aiig g marasa ponat MALA L 
276 282 284 286 299| 6w na usługi osób ky 8 pO GE nie 15 kop. ZA librę 
behtkgrtrztyw Ed BAT TCRA Z ZANA SB JEST pół NABYCIA W KANTORZE DRUKARNI 
418 427 485" 458 466 | 5 o < = 
AE 
670 678 677 579 581 lazka stalowo ————— — — — Mawwiecka Nr. Ii ___—_—_—__ _ 
a om mal o peperen | PAMIĘTNIKI MARYI WESSLOWNY 
diS aga" 682 dadh ADR |: będ"dunetdo glansewania bieiisny KRÓLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ SOBIESKIEJ 
902 919 930 924 928 najtaniej u spisana ze wspomnień archiwów jej rodzin. 


O) 
074 094 R 101 .105 106 110 113 
9 149 147 149 158 1 


EEE C 31. 


ELIKSIR Między! TEE 


-«. 


_Teatry Warszawskie. | 


286 87] RDW ARDA DUSOGE Skład główny w księgarni Grebethnera i Wolffa, oraz w Redakcyi „Kroniki 


NOWY ŚWIAT Nr. 5. |Rodzinnej* — Cena re. 1 kop. 85. 


Łóżka Żelazne, 
| Kuchenki naftowa i etzynawe 


8 


RSE jedna kolorowana daje się w każdym tasinie fotografij, w Zakładzie W. TWARDZIGKIEGO, Niecała 12. 


6G-—2090 


FABRYKA 
WYROBÓW JUBILERSKICH 


W. Hoczydłowskiego 


przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nr. 3, 
obok Hotelu Rzymskiego, 


POLECA: 


i Ważne dla Dp. Mysliwych, 


ANGIELSKI SZRUT HARTOWANY 
ORYGINALNY 


„CHILLED SHOOT“ 


w woreczkach pięcio-funtowych 


| nyszToE Gi 


anej fabryki, co daje łatwość do zmiany sta- 
rej biżuteryi na nową, a jako z pierwaszej 
ręki znacznie taniej. 

Obstalunki, 
nająkuratniej 


się wykończają. 1878 


F BRUN I SYN 


w WARSZAWIE. 


MAGAZYN 
Ubiorów Męzkien 


Karola Miniewskiego 


Senatorska 29, 1-42 piętro 
obok kościoła S-go Antoniego. 


A—2089 


«M: daja ER 


Posady i prace. 


Ds wyrobów stolarskich i fzeźbisrak ch 
potrzebny uczeń al. Podwal Nr. „KĘ 8 
2 


(z zladmik krawiecki, uzdolaiony w szy- 
ciu ręcznem i na maszynie odzieży su 
kieznej i blelizny, dobrego prowadzenia Bię, 
potrzebny zaraz na wieś na kilka tygodni. 
Wiadomość: Królewska Nr. 38, m. 4, od 2— 
4-ej po połudriu. 2120 
anny do pracowni kwiatów potrzebne 
gą zaraz. Piekarska Nr. 12, m. 2. 
2118 
otrzebma panna do nauki prasowania 
bczpłutoie, umiejąca pieać. Nowiniarska 


mMoetrzebna zdolaa miszynistka i pod” 
1czna do biclizay, z ' ałodzisnnem nuev.j- 
maniem. Sosnowa 11, mieszk, 22. 
10151 —2185 


ządca dóbr, wytrawny gospc darz i 
R aamiuistrator, obeznany z rachunkowo- 
ścią, posiadający chlubne świadastwa z 12 
Æ | gospodars:w, w sile wieku, poszr -aje posady 
1 | w Cesarstwie. Oferty prosi adresov „6: m. Sła- 

wuta, gab. Wołyńska, poate-raciante, sub 
j|sig. 1889. 2187 


AUCYCHOWARNRE biuro nauczycielskie 
W. Hax, Warszawa, Kotzebue 2, ro- 
komenduje nauczycieli, nauczycielki i bony, 


"Kupno i Sprzedaż. ` 


Tho głównego Składu Dywanów Giel- 
A żynskiego Piotra każdodziennie przy- 
bywa dużo nowości : z.Paryża i fabryk krajo 
wych—dawniejsze desenie sprzedaję po zni- 
żonej cenie p. p. Handlującym rabat, Mar- 
| | szałkowska Nr. 187. 29 
inokle, okulary i rajscajgi naj- 
Biepszezo gatunku, 20° taniej w ma- 
gazynie Optyczne - Chirurgicznym Juliana 
Drehera, Szpitalna 6. Niezamożn m ed 
50 kep. Obstalunki z prowincyi wysyłam 
za zaliczeniem. 1476 


ajtaniej zegarki złote, srebrne, niklo- 
N we istalowe z dwuletnim poręczeniem 
u zegarmistrza M. POZZI, Nowy Świat Nr. 81 
(róg Chmielnej). Żądającym cenniki wysyłają 
się franco 1671 


patery rysunkowe, kalka, oyrkle 
poleca I. Wadowski i S-ka. Marszałkow- 
ska 121. 1728 


„abryka rękawiczek firma F. Ksa- 
wery, Szpitalna Nr. 1, poleca rękawiozki 

po cenach bardzo nizkioh, a mianowicie: Dam- 
skie,kolorowe lub czarne, z wyszyciem na 4 
gaz. 80 kop, na 5 gaz 90 kop., na 6 guz. 
rs. 1, Męzkie spacerowe z wyszyciem na 23 bu- 
tony 85 kop., zamszowe 95 kop.; o dobroci i. 
fasonie Sz. publiczność przekona się Kr 


Telefonu_Nr. 573. sôu. F. Ksawery. 
Druk Noskowskiego, Mazowiecka Nr. 1ł, * “yr 


Aassarego JIGESYPOWyBaptznsa 9 Okraópa 1889 roxa, 


Otrzymał na obecny sezon Wielki %Wybór ma- 
teryałów, z kiórych wykonywa obstalunki po cenach 
b. przystępnych. 

Na prowincyę wysyła próby i sposób brania miary 8a- 
memu sobie. 2064 


Oliwę Nicejską świeżą, 


ESSENCYĘ OCTOWĄ 
i OCET ZBOŻOWY 


POLEDA 


Skład Materyałów Aptecznych 


J. MROZ0WSKIEUO 


ulk a Miodowa Nr. 8 (nowy). 


8988—1862 É 


Istniejąca od roxa 1856 


Parowa Fabryka Musztardy 


A. SCHWEITZER, 


Królewska 28, znanej dobroci wyrób swój sprze- (i Je M jj 
daje na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. RA 
9491—1996 


) PRI 
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, > 
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WĘGIEL KAMIENN 


krajowy i zagraniczny, 


Drzewo Opałowe (twarde 1 sosnowe) 
Hurtowo i Detalicznie 


po cenach tanich, poleca 


WE « NE AA IDECE M 


S. 


2052 


ab li—abp 
vdawea: Piotr 


Znaczny wybór gotowej biżuteryi z wła- : 


reperacye po cenach nizkich, | 


EE E ME AA NN KA M 
rs. 2 kop. 50 kop. OKNO, 

w Magazynie Bielizny E. Rogozińskiej, 

Elektoralna Nr, 45. 


Í| Nowicki. Leszno 47, m. 2. 


Redaktor: Fiemryk Perayński. 


CEMENT 


Angielski, Niemiecki, kraj „Grodziee'' 
i „Wysoka“ Oegła okułotrweła i 
Glinka Angielska i krajowa po ocenach 
nizkich, na składzie u firmy 
Z. 4.KANRAJEWSKAI 
Kantor, Bielańska 6 9 (Hotel Paryzki) 
Telefonu M 83. 1909 


Pralnia Pospieszną 


„MARTY 


23. Chmielna 23. 


Przyjmuje waxelką bieliznę, koronki, firan- 


[ki calkowite wyprawy. Ceny REAL TPSZP Z 
8 


stępne. 2. 


2132 


artale Komorowakie Ameryka 
R ny korzec po re. l kop. 40, Łaciakiń po 
TB. 1 k. 60, u rządcy. Królewska Nr. 39. 2006 - 


gle wyborowe najtaniej. Jerozolim: 
ska Nr. 83, W. Zieliński. 2017 


Fotepian fabr. Bucholtza o 6-u okta- 
wach do sprzedania za re. 50 Fnrmańska 
Nr. 8 m. 23. 


MPlocyzeczowe zielonym adamaszkiem 

IVi bryte, 6 krzeceł, 2 fotele, kanapa i stół 

60 Furmańska Nr. 8 
2126 


do sprzeden' 4 zą rsa. 
m. 28. 


De sprzedania za nizką ceng: Ko- 
zetka, 2 pćifoteliki kryte rypsem, Biur- 
ko męzkie orzechowe, Lampa stojąca Gzsym- 
sy do portyer hebanowe, Lampa wisząca 3 
brązami, Maszyna do szycia rę 'zna, Obraz 
treści religijne) starej szkoły. Nowogrodz= 
ka Nr. 17, mieszkania 1, od 10:6ej do 2-ej. 
2112 


echanik K. Kesiński, ul. Świę: 

tokrzysp 11, filia Dzika 20, sprzedają 
maszyny do pończoch i do szycia, oraz przyj: 
muję takowe do reperacyi, ceny umiarko- 
wane, gwsrancya dwaletnia. 1775 


Lokale. i 


DS ednajęcia pokój umeblowany z for- 
tepianem, przy familii, Wilosa 18, m. 
36. | + 9QG—32134 


Doniesienia rozmaite. 


W W iszniowie, gab. Wileńskiej, pow. 
Oszmisńskiego, jest do wydzierżawie” 
nia dom zajezdny murowany o kilkunastu 
pokojach. Dzierżawca, obok wyczynku trun- 
ków, może utrzymywać skład hprtowy w 
urządzonym "na ten cel pomieszczeniu; z8” 
łożyć restauracyę lub handel.  Refsktand 
mogą otrzymać wszelkie informacye, zgła” 
szając się do W-go Dekutowskiego, w Horo 
deczpie, przez Wołożyn. 2186 


Tyrzeworytnia, Stemaple kauczako: 
we i elastyczne na butelki, Napliy 
metalowe po cenach nizkich wykonyws 
fabryka A. Zajkowskiego i W. Bojarekiege- 
Tłomackie Nr. 15. 1685 


a stolarski Ferdynanda Brann, 
Leszno Nr. 20, obok kościoła ewange 
reform, w Warszawie. Przyjmuje wszelkie 
obstalunki w zakres stolarstwa wchodzące — 
po cenach umiarkowanych. 2026 
u jtanszy Zatład, Tapioerski B. S2029" 
Niskiego, Aleja Jerozolimska, rog | 
cze Nr. 81, dom Mierzwińskiego. 7a 
auka krawatów i gipiury za przystępną 
N canę. Nowolipie 17, m. 16. $ gli _ 
przyjmuję: strojenia, reperacye fárte: 
„pianów, ,pianin przerabiam i odnzwiam 
takowe kompletnie. Specyalista, do zngie!- 
skich mechanik kształoony za granic tan . 


